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Potwierdziła się wiadomość o uchwale- 
niu przez Portę sześcio - miesięcznego za- 
wieszenia broni. Nie jest-to rozejm, ale za- 
wieszenie broni; a zachodzi różnica w ję- 
zyku dyplomatycznym między rozejmem 
(armistice) i zawieszeniem broni (tròve); pier- 
wszy odnosi się tylko do stron wojujących, 
drugie do każdej przerwy w wojnie, choć- 
by nawet domowej. Turcya więc nie uznaje 
Serbii za stronę wojującą, ale zgadza się 
na sześcio-miesięczną przerwę walki. 

Czemu tak długą, skoro w ostatnich wa- 
runkach mocarstwa żądały od Turcyi tylko 
przerwy jedno-miesięcznej ? Za czyjąż radą 
taka nagła z jej strony wspaniałomyślność? 
a stawiamy sobie to pytanie, bo wszak nie 
dawno, na jedno-miesięczną przerwę Tur- 
cya przystać nie chciała, teraz zaś na nad- 
zwyczajnem zebraniu wielkiej rady zapada 
postanowienie i natychmiast państwom no- 
tyfikowane zostaje. Prawda, że od czasu 
oporu Turcyi zaszła misya Sumarokowa. 
Jeżeli w skutek jej nastąpić miała, jak gło- 
szono, interwencya zbrojna austro-rosyjska 
i wspólne zajęcie Bośni, Hercegowiny i Buł- 
garyi, natedy kilka państw pomówićby mo- 
żna o naglenie Turcyi, aby tym sposobem 
udaremniła tę akcyę Rosyi i Austryi. 

W przypuszczeniu, że zajęcie prowincyj 
tureckich nastąpić miało, o czem jednak 
niema dotąd żadnej pewności, bo rosyj- 
skim dziennikom wierzyć nie można, do- 
myślać się nie trudno, że Anglia jeżeli tej 
interwencyi dyplomatycznie przeszkodzić 
nie mogła, postarała się wpływem swym 
uzyskać od Turcyi krok, któryby zamiar 
ten uczynił w tej chwili zbytecznym, a co 
najmniej, wstrzymał go. Wiemy także, jak 
dalece wszelka interwencya była sprzecezną 
z kierunkiem, twa szedł dotąd gabinet 


Eg. skina Wschodzie: "Można być pè- 

wnym, że gdyby Austrya zdecydowała i 
była na okupacyę krajów tureckich wespół 
z Rosyą, to tylko chyba wtedy, gdyby ina- 
czej postąpić sobie nie mogła. Postanowie- 
nie więc Turcyi, które usuwa wszelki po- 
wód do rozwinięcia zbrojnego na Turcyę 
nacisku, bo wszakże owych sześć miesięcy 
przerwy użyć ma Porta do posunięcia na- 
przód zapowiedzianych reform, byłoby Au- 
stryi tak dalece na rękę, że nawet gabinet 
austryacki mógł udzielić Porcie takiej rady. 

Ale co więcej, nie dziwiłoby nas wcale, 
gdyby sama nawet Rosya nie była obcą 
tej nagłej decyzyi Porty. Jeżeli bowiem 
prawdą jest, co bezustannie się powtarza, 
że Car i ks. Gorczakow, a zatem właściwy 
rząd rosyjski pragnie utrzymania pokoju i 
tylko zmuszony jest uporem Turcyi, wojną 


Część Itteracko-artystyczna. 
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Hagin przyjął mię po przyjacielsku, wymawiał mi, 
żem go nie zaprosił z sobą w góry; Asia zaś, jakby 
na złość, obaczywszy mię, roześmiała się bez żadnej 
przyczyny i zaraz wyszła. Hagin się zmięszał, powie- 
dział za od:hodzącą że waryatka i prosił mię, żebym 
jej wybaczył. ; 

Przyznać się muszę, że bardzo na Asię byłem za- 

niewany. Jednakże nie dałem tego poznać po sobie 
i zacząłem opowiadać Haginowi szczegóły mojej wy- 
cieczki. On ze swej strony opowiadał mi, co robił 
podczas mej niebytności, ale rozmowa jakoś się nie 
kleiła. Asia wchodziła do pokoju, to znowu wycho- 
dziła; nareszcie powiedziawszy: Mam w domu zaję- 
cie, które zwłoki nie cierpi — ruszyłem do domu. 
Hagin mię zatrzymywał; a potem dziwnie jakoś na 
mnie popatrzywszy, powiedział, że mnie odprowadzi 
do domu W przedpokoju Asia podała mi rękę, do- 
tknąłom się jej lekko, i ledwo się ukłoniwszy, wy- 
szedłem. We dwóch z Haginem przepłynęliśmy Ren 
i przechodząc około mego faworytalnego jesiona, sie- 
dliśmy na ławce. — Tu się zawiązała między nami 
ciekawa rozmowa. „Z początku powiedziawszy słów 
kilka zwyczajnych, zamilkliśmy wpatrzeni w błyszczącą 
rzekę. 
kaj Powiedz mi pan, rzekł Hagin ze swoim zwy- 
kłym uśmiechem, co pam sądzisz o Asi? Musi się 
wydawać panu bardzo oryginalną ? 
Rzeczywiście— odpowiedziałem z pewnym zdzi- 
wieniem, — nie spodziewałem się bowiem, że 0 niej 
mówić zacznie. 

— Trzeba ją dobrze poznać, żeby się módz do 
niej przyzwyczaić. Serce ma bardzo poczciwe, ale 
z głową jej trudno dać sobie radę. Wreszcie oskar- 
żać jej nie można, gdybyś pan znał historyę. 

— Jej historyę? przerwałem; czyż ona nie jest. ... 

— Hagin popatrzał na mnie. 

— Czy nie myślisz pan czasem, że nie jest moją 
siostrą? mówił dalej, nie zwracając uwagi na moje 
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serbską i parciem wewnętrznem do akcyi 
wojennej, natedy postanowienie Porty może 
także chwilowo zadowolnić aż do pewnego 
stopnia politykę Cara.  Sześcio-miesięczna 
przerwa nie tamuje bynajmniej jego dal- 
szych widoków, nie zamyka kwestyi wscho- 
dniej,j uważać je może za ustępstwo ze 
strony Turcyi, za polityczną wygraną, a 
nikt go nie może pomawiać, nawet stron- 
niectwo najzagorzalszych panslawistów, aby 
opuszczał sprawę Słowian, skoro się dla 
nich zdobywa półroczne zawieszenie broni, 
zostawiając otwarte wrota wszelkim dal- 
szym zdobyczom nie tylko na polu dyplo- 
matycznem, ale nawet na wojennem, 


sya pragnie pokoju, lub też czy wojna zi- 
mowa bardziej jej widokom odpowiada, o- 
każe się to wkrótce, skoro się tylko do- 
wiemy, jak ową propozycyę turecką sze- 
ścio-miesięcznego zawieszenia broni przyj- 
mą w Serbii, a raczej jak ją przyjmie je- 
nerał Czernajew, który w tej chwili dykta- 
toryalną, jak się zdaje, piastuje władzę. 
Nie można też wcale przewidzieć następstw 
mogących wypłynąć z tej nowej niespo- 
dzianki, którą przyniósł onegdajszy tele- 
gram. Może ją lada chwila zniweczyć no 
wa, bo jest to jedną z właściwości kwestyi 
wschodniej, że żadnego kroku następstw 0- 
brachować nie można, a to z powodu, iż 


tylko służy do zaspokojenia interesów lub 


va kwartał 
6 


8 


— Maty pieniędzmi i przekaz 
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Czy atoli tak jest a nie inaczej, czy Ro- 


sprawa nie postępuje ku rozwiązaniu, ale 


widoków, to jednego, to drugiego mocarstwa. 
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Q Dziś rano niespodzianie dowiedzieliśmy się o bo- 
osmej stravie; jaką poniósł kraj i literatura polska 
przez śmierć Augusta Bielowskiego. Znakomity 
historyk dziś właśnie miał zdać sprawę z czynności 
zakładu narodowego Ossolińskich, w ciągu całego roku; 
rzec więc można, że umarł przygotowany do publi- 
cznej spowiedzi. W skutek tego wypadku odroczonem 
być musiało doroczne publiczne posiedzenie zakładu. 

Bielowski sż do wczoraj wieczór był zupełnie zdrów 
i do snu układł się spokojny; jakkolwiek zaś nie był 
zbyt podeszłego wieku, bo liczył 70 lat, widać je- 
dnak, że zmęczony pracą zasnął z ubytku sił. O go- 
dzinie 10ej położył się spać, a zrana znaleziono go 
zupełnie zastygłym. 
mierć jego żywo obeszła całe miasto, które w tak 
krótkim czasie traci już drugą ozdobę swoją. Wszy- 
scy są przejęci bolesnym wypadkiem. Zaraz zawiązał 


się komitet pogrzebowy, na którego czele stoi przy- 
jaciel zmarłego Dr Antoni Małecki. Pogrzeb odbędzie 


się w niedzielę o 4ej po południu, wezmą w nim 


udział wszystkie korperacye. Z Krakowa zapowiedział 
swój przyjazd profesor Szujski jako reprezentant Aka- 


demii; czy z Warszawy będzie mógł kto przybyć, 


dotychczas niewiadomo. Mowę pogrzebową będzie 
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miał X. Klos, nowomianowany profesor teologii na 
tutejszym uniwersytecie. Prócz tego zapowiedziane są 
tylko krótkie przemówienia składających wieńce w imie- 
niu literatów, młodzieży itp. Sędziwy historyk i wy- 
dawca Monumenta Poloniae historica przeżył tylko 
o kilka dni Pertza wydawcę podobnych monumentów 
germańskich. 

Wczorajsze zgromadzenie przedwyborcze mniej li- 
czne od poprzedniego, dało dowody wielkiej cierpli- 
wości, wysłuchawszy dwóch półtoragodzinnych prze- 
mówień. Widać nawet, że fu lubią podobne mowy, 
kiedy dozwolono p. Dobrzańskiemu zabierać głos cho- 
ciaż nie przyjął kandydatury. Wogóle, wiele osób 
ma istotną łatwość mówienia ; wczoraj Julian Czer- 
kawski Dr medycyny mówił półtory godziny, a po 
nim p. Dobrzański drugie tyle. Każdy prawie, co 
występuje, jest niezłym dyalektykiem i wcale nie źle 
walczy słowem. W mowach częstokroć zdarzają się 
bordzo trafne uwagi i spostrzeżenia: chociaż nieraz 
widać chęć przewlekania, aby nie pokazać się gor- 
szym od innych. 

Mowy kandydatów, którzy byli posłani, są zawsze 
rodzajem usprawiedliwienia z tego, że nie więcej 
zdziałać niemogli. To san.o mówił rozumie się i Dr 
Julian Czerkawski, tak jak jego poprzednik Euze 
biusz Czerkawski. Natomiast ci, co jeszcze posłami 
nie byli, wszyscy pragną bardziej energicznego zachowa- 
nia się wobec Wiednia; a publiczność, słysząc te 
groźne zapowiedzi, nagradza mowców. oklaskami, 
chociaż w gruncie rzeczy frazes taki nięma żadnego 
znaczenia. Nie dość powiedzieć : trzeba inaczej, ener- 
giczniej, ale trzeba wskazać jak, czy rozumnie i z tak- 
tem potrafią inaczej działać. 

Ogólnych poglądów na politykę bardzo dużo, za 
to na stosunki krajowe brak właściwego poglądu. 
Kandydaci trzymają się ogólników jakby słuchając 
rady owego ministra w Prince cdniche, który tak 
się kochał w ogólnych poglądach, żeby w nie łatwo 
wszystko dało się zmieścić, a stąd równie lekko za 
i przeciw tej samej zasadzie mógł występować. Inni 
znowu czepiają się drobiazgów, aby uniknąć mówienia 
głównej rzeczy. 

P. Dobrzański w chaotycznem przemówieniu do- 
tknął wielu przedmiotów. Pomijając to, co powtó- 
rzył z innych lub co mówił o sobie, dotknę pokrótce 
zarzutów czynionych przezeń wnioskowi posła Duna- 
jewskiego. On jeden otwarcie i obszernie mówił o 
tym wniosku, wszyscy iani starali się go obchodzić 
i tylko zlekka o nim napomykali. P. Dobrzański 
jest przeciwnikiem gmin zbiorowych, a chce jedynie 
połączenia dworów z gromadami. Wydaje się to, 
jakby chciał niepodobieństwa, aby rzecz prawdopodo 
bna nie stała się; bo naprawdę właściciele nie mo- 
gą dążyć do zniknięcia w gromadzie, a zarzut, ja- 
koby w gminie zbiorowej całe odium władzy na 
dwory spadało, jest niesłuszny, bo wydatki nie dwór 
nakładać będzie, ale rada gminy zbiorowej nakłada 
łaby je na dwór i na chłopów razem. Szczególniej 
stanowczo mówił przeciw zniesieniu dnalizmu władz, 
przez c» według niego poszłyby resztki autonomii na 
zatratę. 

W końcu do znużonych słuchaczy krótko przemó- 
wił Dr Goldmann Warszawianin. Mowa jego zanadto 
ogotyczna, bo wspominał o wygnaniu na Syberyę i 
o wędrówce emigracyjnej, ale wypowiedziana ze 
szczerem uczuciem, miała wiele stron sympatycz- 
nych. Głębokim politykiem mówca zdaje się nie 
jest, ale jednak ocenił trafnie swe położenie. Zrze- 
kając się bowiem kandydatury rzekł, że to czyni, iż 
teraz podniesiono hasło wyboru trzech Polaków i ży- 
da, a om chociaż żyd, tym czwartym być nie chce. 
Ciekawe rzeczy opowiadał o stanowisku żydów w Kró- 
lestwie i to było najlepsze Z Jego mowy. 


pomięszanie.— Ona jest siostrą moją, t.j. córką ojca 
mego. Posłuchaj pan cierpliwie, mam do pana ząu- 
fanie i wszystko panu opowiem. Ojciec mój był czło- 
wiekiem dobrym, rozumnym, wykształconym , ale 
nieszczęśliwym. Los obszedł się z nim nie gorzej, 
jak z wieloma innymi; lecz wrażliwszy może od in- 
nych, dał się złamać pierwszemu nieszczęściu. Ożenił 
się młodo z miłości. Żona jego, a matka moja, 
wkrótce go odumarła, zostawiwszy mnie sześciomie- 
sięcznym sierotą. Ojciec zawiózł mię na wieś i zam- 
knął się ze mną na lat dwanaście. Sam się zaj- 
mował mojem wychowaniem i nigdyby się ze mną 
był nie rozstał, gdyby nie przybycie mego stryja, 
rodzonego brata mego ojca. Stryj mój mieszkał cią- 
gle w Petersburgu, gdzie zajmował bardzo znaczne 
stanowisko. Namówił on ojca mego, żeby ranie od- 
dał pod jego opiekę, ponieważ ojciec nie mógł się zde- 
cydować wsi opuścić. Stryj utrzymywał, że dla malca 
w moim wieku będącego, zgubnem jest życie samo: 
tne, że to źle oddziałać może na mój charakter. 
Ojciec a się sprzeciwiał żądaniom stryja; ale na- 
reszcie widząc w tem dobro moje, ustąpił. Płakałem, 
opuszczając ojca, kochałem go bardzo; ale, wpadłszy 
do Petersburga, wnet się żal zatarł. Wstąpiłem do 


szkoły Janki a ukończywszy ją, zostałem ofi- | 


cerem gwardyi. Każdego roku przyjeżdżałem na wieś 
na kilka tygodni i co rok znajdowałem ojca smu- 
tniejszym, coraz więcej zamyślonym i coraz bardziej 
unikającym ludzi. Co dzień chodził do cerkwi i pra- 
wie mówić zapomniał. Razu pewnego gdym był na 
wsi, miałem już wtedy lat dwadzieścia z górą— 
pierwszy raz zauważyłem małą, smagłą, chudą, dzie- 
sięcioletnią dziewczynkę — Asię. Ojciec powiedział 
mi, że ona jest sierotą, i że ją wziął do siebie, by 
zgłodu nie umarła. Nie zwróciłem na nią szczegól- 
niejszej uwagi. — Było to dziecko zwinne, milęzące, 
dzikie. Gdym wchodził do ulubionego pokoju ojca 
mego, ona się chowała za wolterowskie krzesło, lub 
za szafę. Zdarzyło się, że z powodu zajęć służbo- 
wych trzy lata ojca nie widziałem. Przez tem czas 
odbierałem co miesiąc krótki list od ojca. O Asi 
wspominał rzadko. Ojciec mój miał lat 50, ale zda- 
wał się być jeszcze młodym człowiekiem. Proszę so- 
bie wyobrazić moje przerażenie i żal, gdym niespo- 
dzianie otrzymał list od rządzcy ojcowskiego majątku, 
donoszący mi o śmiertelnej chorobie jego, 1 wzywa- 
jący mnie abym jak najśpieszniej przybył, jeśli chcę 
obaczyć go przed Śmiercią. Leciałem tak szybko, że 
konie pocztowe padały po drodze, i zastałem go je- 


szcze przy życiu; ale ostatki sił jego gasły wido- 
cznie. Przyjazd mój ucieszył ojca niezmiernie, objął 
mię popuchniętemi ręrami, długo patrząc na mnie, 
jakby błagającym wzrokiem, i otrzymawszy słowo 
odemnie, że spełnię jego ostatnią prośbę, kazał sta- 
remu kamerdynerowi przyprowadzić Asię. Starzec 
niebawem z nią przybył. Biedne dziecko drżało— 
Oto, powiedział mi z wysileniem ojciec, polecam ci 
moją córkę, a twoją siostrę. Wszystkiego się dowiesz 
od Jakóba, dodał ojciec, wskazując na kamerdynera. 

Asia zalała się łzami i padła twarzą na łóżko 
W pół godziny po tem, ojciec mój zakończył życie. 

Oto, czegom się dowiedział. Asia była córką mego 
ojca i byłej garderobiany mej matki Tetyany. Do- 
skonale ją pamiętam Pamiętam jej piękny wzrost, 
pociągłą twarz i duże ciemne Oczy. Uchodziła ona 
za hardą i nieprzystępną. Ile mogłem zrozumieć z 
niejasnych słów Jakóba, stosunki ojca mego z Tetya- 
ną zaczęły się w kilka lat po śmierci matki mo- 
jej. Tetyana nie mieszkała już wtedy we dworze, 
lecz z siostrą swoją we wsi. Ojciec mój mocno się 
do niej przywiązał i gdym odjectał do Petersburga, 
chciał się z nią ożenić. Ale pomimo usilnych próśb 
jego, zgodzić się na to nie chciała. 

Nieboszczka "Tetyana Wasilewna — tak mi opowia- 
dał Jakób, stojąc przy drzwiach z założonemi w tył 
rękami, — była rozsądną i nie chciała krzywdy ojea 
pańskiego. — Jakaż ja Żona „dla pana? jaką ja mo- 
gę być panią? — Tak mówiła w mojej przytomno- 
ści ojcu pańskiemu. Nie chciała nawet przenieść 
się ma mieszkanie do dworu 1 ciągle mieszkała u 
siostry. \ : 

W dzieciństwie, pamiętam, widywałem ją w cerkwi, 
z głową obwiązaną ciemną chustką stała pośród 
tłumu, nie wyróżniając SIę od innych. Modliła się 
skromnie i przykładnie, kłaniała się nizko według 
starego zwyczaju. Kiedy stryj mnie wywiózł, Asia 
miała dopiero dwa lata, 3 w siedm lat pózniej stra- 
ciła matkę. r 3 

Po śmierci Tetyany, ojciec wziął Asię do siebie. 
Za życia jeszcze Tetyany chciał małą mieć przy s0- 
bie, ale się matka na to nie zgadzała. Proszę sobie 
wyobrazić, eo się musiało stać z Asią, gdy ją wzię- 
to do domu pańskiego? Dotąd jeszcze nie może za- 
pomnieć tej chwili, kiedy ją pierwszy raz ubrano w 
jedwabną sukienkę i pocałowano w rączkę. Póki ży- 
ła matka, trzymała ją ostro, u ojca przeciwnie, wszy- 
stko jej było wolno. Sam ją uczył, prócz niego, ni- 
kogo nie widywała, — nie psuł jej, nie pieścił, ale 
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BZA Giakieda frota -i 
(na 3 stronnicy dzi 

do „„Czasn* (prospekta, cyr 
dla zamiejscowych, a 50 e. od 100 egz. dla 
uprasza się naprzód nadesłać przekazem 
we Lwowie W. Piatkowski ul. Teatralna 
Rouge 2, 
Vogler ( 


renumera| 


G. L. Daube & Com. ( 


Z powodu opóźnienia przewodniczący odroczył dal- 


Lwów 12 październka. 


Jeśli kto jest lubownikiem mówek politycznych, 
prawdziwą może mieć w tym tygodniu biesiadę, 


gdyż w ciągu kilku lat ostatnich tyle nie mówiono | lecz otwarcie i jasno swoje zdanie w sprawach pu- 
publicznie o polityce i sprawach krajowych, jak w tych | blicznych. 


dniach. Komitet przedwyborczy lwowski chciał mieć 
wielki wybór kandydatów i ma prawdziwe 


dwa dłagie posi:dzenia nie wystarczyły, 


czasu, zaniechawszy wszelkich interpelacyj. Ktoby 
z tych mów wszystkich chciał jednak program uło- 
żyć, jak to zamierzono, wielkiój dokazałby sztuki. 

Wczoraj przemawiali pp. Julian Czerkawski, 
Jan Dobrzański i Bernard Goldmann. 

P. Czerkawski położył z początku nacisk, że 
wobec niebezpiecznój sytuacyi w Europie, sprawy 
krajowe wydają się małemi, co powoduje mówcę 
do ściśle objektywnego przedstawienia swoich zapa- 
trywań. Będąc dotąd posłem do Rady państwa, 
mógł się przekonać, że stanowisko i działalność de- 
legacyi galicyjskićj często w dziennikach niesprawie- 
dliwie były oceniane. Delegacya wobec ogromnej 
większości żywiołów nieprzyjaznych, lubo w nićj sa- 
mój zasiada '/, część posłów, którzy ze sprawą pol- 
ską do żadnój nie poczuwają się spólności, zbyt była 
krępowaną. Walki o pojedyncze zdania delegaci sta- 
czać musieli jedynie w gronie własnem, na zewnątrz 
zaś przyjęli i z małemi wyjątkami ściśle przestrze- 
gali zasady solidarności. Solidarność ta była przewo- 
dnią zasadą, jój poświęcono chęć występowania z wła- 
snem zdaniem i mówca ściśle jéj przestrzegał. Po 
tępia on wystąpienie jednego posła z koła polskiego 
i wspomina o drugim takim przypadku, gdzie je- 
dnak poseł oświadczył występując, że zawsze głoso- 
wać będzie według uchwał koła. Uważa za niesto- 
wne oświadczenie nięktórych posłów, że w razie od- 
rzucenia ich wniosku wystąpią z koła, i dodaje, że 
gdyby sto jego wniosków odrzucono, nigdy nie zer- 
wałby solidarności, która jest konieczną. Drugą za- 
sadą przewodnią delegacyi była łączność jéj Z sej- 
mem. Lubo węzły jój z sejmem w skutek bezpośre- 
dnich wyborów formalnie zostały zerwane, Zawsze 
jednak czuła się związaną uchwałami sejmu i przy 
każaćj kwestyi miano je na pamięci. 


"Co do stanowiska sejmu, mówca pragnąłby, aby 


ten z większą niż dotąd stanowczością występował | nie umiejąc uszanować nawet tego, co jest świętem 


niając wszelako jego nazwiska, a to ze wzgl 
wysokie zasługi tego męża, które z zapałem podno- 
si. (Oklaski), 


towe. padło r -a sę” sikar ee y od 

we. rzyjm i 
towym) za pierwszy raz 1 , = Wasi atopy nie po D'a: T aa 
) od miejsca wiersza dr 
e, ogłoszenia 


pocztowym 

9; w Paryżm 
p. W. Raczkowski, Faubour 
także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Ber 
benbastei Nr. 2 (także w Pradze), R. Mosse (także 


embarras |idei dążył w czasach, gdy propagować jej nie było 
de richesse, bo do wysłuchania tych kandydatów |wolno i gdzie trzeba było wydawać dziennik mód, 

nielicząc |aby mieć sposobność mówienia w duchu polskim. 
Nigdy nie wiązał się z żadnem ztak zwanych stron- 
nictw. Wszystkie bowiem cele stronnictw poddawał 


mie- |że zła; nam jest z mią źle. Jedni na dm 

u na|liby zwalić cały ciężar, a sami wolni być od ciężaru. 
Słyszeliśmy wprawdzie kandydata, _ mówił, że 
jest demokratą. Otóż od tego kandydata nie można 


, handel 
się za opłatą 


raz. Bełączemia 
od 100 egzemple, 
miejscowych prenameratorów. Przypadającą należytość 
. Ogłoszenia i prenumeratę 
wyłącznie p. Adam, Carrefour 
Poisgonitre 33); w WWiedmium pp. 
inie, Lipsku. Bazyłei i Wrocła 
w Berlinie, Hamburgu, Monachium i 


w Frankfurcie n. M.), Rotter & Com. 


P. Dobrzański oświadcza z góry, iż kandyda- 
tury nie przyjmuje; wyrażając zdanie, że dzienni- 
karz niepowinien być posłem. Dziennikarstwo z na- 
tury i zadania swego powinno kontrolować działal- 
ność sejmu, dziennikarz powinien zachować zupełaą 
wolność zdania; w sejmie będąc posłem, byłby krę- 
powany. Korzysta jednak mówca ze sposobności, by 
wypowiedzieć nie ogródkami, jak każdy kandydat, 


Przewodnią jego ideą była zawsze Polska. Do tej 


idei polskiej. Nie był ani klerykałem, ani liberałem, 
ani ultramontanem, ani bezwyznaniowcem, ani demo- 
kratą, ani arystokratą. Te. wszystkie stronnictwa 
dlań nie istniały — tylko jedno: narodowe. Dlatego 
w obozie postępowców paz był za reakcyonistę, 
w obozie ultramontańskim za liberała i t. p. Tym- 
czasem miał on tylko jedną ideę: popierać to, co 
było dla narodu pożytecznem. Jeśli byt Polski będzie 
zabezpieczony, mówca zapisze się do jakiegoś stron- 
nictwa; dopokąd to się nie stanie, do żadnego stron- 
nictwa należeć nie będzie. ia 1 

W krajach wolnych walka stronnictw jest, oznaką 
zdrowia i warunkiem postępu, u narodów ujarzmio- 
nych walka taka nie wzmacnia, lecz rozstraja, nie 
rozwija sił, lecz je rozbija, dlatego unikać jej nale- 
ży. Przypatrzywszy się bliżej społeczności naszej, 
przychodzi się do przekonania, że nie ma u nas 
stronnictw, a jeżeli są polskie stronnictwa, to żadne 
z nich programu swego trzymać się nie może. Czy 
Towarzystwo demokratyczne "popierało powszechne ` 
głosowanie? Nie — u nas żadne stronnictwo nie 
może iść za tem hasłem. Stronnictwo ultramontanów ? 
Zkąd oni się tu wzięli i czego chcą? Naród cały 
katolicki, nikt (?) przeciw kościołowi nie pisze, nie 
występuje — czegoż to stronnictwo chce?... Są to 
księżyki we frakach i sutannach, nie stronnictwo, — 
którzy widząc jak bracia ich we Włoszech na tem 
polu w walce przychodzą do godności i w, 
chcą tego samego tu dokazać i rozpoczynają walkę. 
To samo można powiedzieć o bezwyznaniowcach. 
Stronnictwo bezwyznaniowców za icą nie chce 
mieć żadnego wyznania i wszelkiemi sposobami swe 
zasady propaguje. U nas przyjmują się te zasady 
w niedowaszozych głowach i nuż dalej walczyć za 


om 1 k m R 


Niech każdy przekonanie religijne 
niech go nie narzuca innym, nie- 
błotem. Tak ultramontanie 


kochał ją bardzo i nie miał siły niczego jej wzbra- 


niać. Asia zrozumiała rychło, że była pierwszą oso- | Raza pewnego podczas lekcyi religii profesor mówił 
cem, | 0 pokorze, ; u t 3 

ale pojęła także fałszywą swoję pozycyę, — miłość pochlebstwo i uniżoność są najobrzydliwszemi grze- 
złe | chami. Słowem, 


bą w domu. Wiedziała, że pan domu jest jej oj 


własna i niedowierzanie rozwinęły się w niej, 
zwyczaje zatarły prostotę. Chciała jak sama mówiła, 
zmusić świat cały do zapomnienia o jej pochodzeniu, 
wstydziła się swej matki, to znowu żałowała i szczy- 


ciła się nią. — Jak pan widzisz, ona dużo wiedzia- stawać nie było po co. Sam nie ] 
ła i wie, coby nie należało wiedzieć w jej latach. | począć. Nareszcie przyszła mi myśl podać się do dy- 


Ale czyż winna temu? Młode siły kipiały w niej, 
krew silnie krążyła, a nie było ani jednej ręki, któ- 


raby ją prowadziła drogą prawdy. Pełnej swobody | Renu, 


używała we wszystkiem, a czyż łatwo dać sobie z nią 


radę będąc tak młodą? Chciała być niegorszą od | wiedział, spodziewam się, 


innych panienek, rzuciła się do książek. Ale czyż 
bez kierownictwa mogło z tego wyniknąć coś dobre- 
go? Życie w tak smutnych zaczęte warunkach skła- 
dało się niesfornie. Na szczęście serce ocalało, a mo- 
że i wyrobiło się w tych próbach. 

I oto ja, dwudziesto paro letni młokos, 
się opiekunem 
wszych dniach po Śmierci ojca sam głos mój 
przestraszał, że dreszczów dostawała. Pieszczo 
je wprawiły ją w smutek i tylko powoli zaczęła przy- 
wykać do mnie. Prawda, że gdy się przekonała, iż 
ją uważam za siostrę, przywiązała się do mnie nad- 
zwyczajnie. W połowie niczego 
wiózłem ją do. Petersburga. 


znalazłem 


Jak mi smutno było 


rozstać się z nią! Rozumiałem jednak, że mieszkać | chcący, a potem dodałem. 


razem z nią było rzeczą niemożebną. Oddałem ją do 
jednego z lepszych pensyonatów w stolicy. Asia zro- 
zumiała także potrzebę rozłączenia się ze mną; ale, 
gdyśmy się rozstawali, zachorowała i ledwo nie u- 


marła. Potem przywykła i cztery lata była w pensyo- |0 jakimś bohatyrze 
nie. Z wielkim mojem zdziwieniem po upływie te- |stym wybrzeżu ; 


go czasu zastałem ją taką, jaką była przedtem. Wła- 
Ścicielka pensyonatu często się na nią skarżyła przede 


mną. „Nie nie pomaga”, mówiła, „i karać jej nie|do was, do domu czegoś mi się nie chce. 


można i łegodnym sposobem nic zrobić się nie da. 
Asia była bardzo pojętną, uczyła się doskonale; ale 


charakter miała niepodległy, prawie dziki. Nie mo- |się i powróciliśmy do L. obaczywszy znany biały do- 
głem bardzo jej o to obwiniać. W jej pozycyi trze- mek na górze, ję wesóż 
ba było albo pochlebiać, albo trzymać się hardo. — | rzenie się Hagina zupełnie zmieniło postać rzeczy. 


Między wszystkiemi swemi koleżankami była w przy- 
jaźni z jedną tylko biedną dziewczynką; reszta pa- 
nienek, z któremi się wychowywała, powiększej czę- 
ści pochodzących z dobrych rodzin, nie lubiła jej. 
Wyrządzano jej rozmaite przykrości. Asia odpłacała 


trzynasto letniej dziewczynki. W pier- |Si$ J 13 e 
tak ją | wszych uczuć; przy jej usposobieniu, muszą one być 
ty mo- gwałtowne. Temi dniami, nie wiem, z jakiego powo- 


czuć nie umie. — Za-|i rozpłakała się... 


się jak mogła i starała się nie ustąpić w niczem. 


Asia przerwała mu, powiedziawszy, że 


nie chciała się dać nagiąć do zwy- 
czajów i pojęć ogólnych, form tylko lepszych nabrała 
lecz i w tem nawet nie poszła daleko. 

Asia zaczęla lat ośmnaście. Dalej w pensyonie zo- 
wiedziałem, co z nią 


misyi i wyjechać z nią na lat parę za y Aor 
I ob Z hin powodu widzisz pan nas nad brzegi 
mnie zajmującego się malarstwem, ją SWawo- 
emu. Po tem com panu po- 
że będziesz pobłażliwym dla 
Asi, a przytem, choć się zdaje, że ona nie dba o nic, 
jednakże, wiem z pewnością, że zdanie pańskie wy- 
soko ceni. | 1 ad 
Skończywszy Hagin uśmiechnął się i mocno mnie 
ścisnął za rękę.— A po chwili dodał: 
— Jednakże mam wiele z nią biedy, dotąd nikt 
jej nie podobał i boję się dla niej porywu pier- 


lącą i dziwaczącą po swoj 


du, zaczęła mi mówić o swojem przywiązaniu i mi- 
łości dla mnie, mówiąć, że nikogo w życiu więcej 
kochać nie będzie, wymawiała mi moją obojętność 


— A!.. więc to tak było? wyrwało mi się nie- 


Ponieważ mówimy tak otwarcie, powiedzże mi pan, 
czy jej się żaden młody człowiek dotąd nie podobał ? 
W Petersburgu musiała ich widzeć wielu? 

— 0 tak, ale nikt jej się niepodobał, Asia marzy 
lub pastuszku na jakimś skali- 
Ale ja się zagadałem i „zabieram 
dodał Hagin, wstając z miejsca. 


panu czas tylko, 
ja pójdę razem z panem napowrót 


— Wie pan, 


— 


A robota pańska? 


— Nic na to nie odpowiedziałem, Hagin uśmiechnął 


czułem się wesół i szczęśliwy. Zwie- 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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2 R ÓŻAS z 
i jej sympatye ehwiłowe dla tego lub owego z mó-| knione, następstwo syłuacyi w jakiej mocarstwa eu- 
; f 2 „ WSZĘ catstw europejskich. Przed parą dniami zaledwie po- ropejskie postawiły Turcyę. Dziennik zabrany został, 
idee społeczne i polityczne stawiał. Nie miał|wyborów na deputowanego do Rady państwa, zrzekł daliśmy na tem miejscu wyjątek z St. Piet. Wied. |skoro się tylko pkazał i kilku z moich przyjaciół 
sposobności wyrobić w sobie tego poczucia. Tylko |się kandydatury dla ułatwienia wyboru Dra Rydzow- | twierdzących, że projekt wspólny okupacji prżeż wój- |darómiie usiłowało dostać choćby jeden egzeftiplaiz. 
tradycyą narodową można je nabyć. (Sykanie) ten sri Pt qya p. Loùis zabrawszy głos wymówił się | ska rosyjskie i austtyackie północnych prowincyj tu- Zauważyć należy, że tygodniem wprzód ten sam 
jeden "rj = którego cenię wysoce, mówił o de- = meaai waj Usprawiedliwiając się czynnością za- | reckich fest faktem niepodpadającym wątpliwości, a|dziennik ogłosił długi artykuł, który z pochwałami 
le sprzeciwiam się jego wyborewi, alef kładania ksiąg hipotecznych dla włościan, przy Któ-jto tak dalece, że pomieniony dziennik petersburski | powtórzył dziennik ła Turquie, a W, którym dowo- 

, służy lepićj krajowi, niżby to mógł |cieszył się już z upadku w Austryi polityki hr: An-|dżono 2 śłiadomością rzeczy, że ani Koran ani Szeryj 

i sd „mandat poselski. Oświadczenie to drassego i winszował guteyi dposóbiiości zaokrągle- |nie sprzeciwiają się instytucyom  przypuszczającym 

przyjęto oklaskami ch chrzęścian do udziału w politycznej i prowodawczej 


l k TNS . nia posiadłości śwy osztem Turcyi; gdy dziś ten n 
p te nie powinny wpłynąć na nasze p e aria P. a endelsburg przypomniał, że na przeszłem |sarń dziennik zupełnie co innego Aan L naii naj władzy w cesarstwie ottomańskiem. Spokojny i roz- 
Tem grzeszyła zawsze nasza dyplomacya, 3 Er > oo wniósł, aby komitet postawił jako kan- | smutną natę, bo znowu widzi Rosyę opuszczoną przez |sądny ton, jaki panował w tym artykule, zastąpiły 
nie dyplomacya emigracyjna. Zawsze ogląda ólnę © za|cydatów dotychczasowych postów miasta Krakowa wszystkie państwa i znowu gorzko narzeka na prze-|ślepa wściekłość i szał fanatyczny, które ratchtęły 
mś, co miałby stworzyć Polskę, oda R Ary PP. Zyblikiewicza, Majera i Chrzanow-|niewierczość i zmienność polityki gabinetów. Oto wy- | podużzczatiie do mordów i rżezi chrześcian. Przykład 
dzieje pokładała w Austryi. Nie roz : y z 8 gdyby|skiego, którzy Z zadowolnieniem swych wyborców |jątki ciekawsze z artykułu (Sy. Pie. Wied.z dnia 26l ten Wybrany z tysiąca dowodzi, jakie namiętności, jaka 
nawet Austrya chciała, to jej nie wolno, bo nad nią|i miasta obowiązki poselskie pełnili przez całą kaden- | września (8 paździenika), Rozpoczyna się on opisem | nienawiść tkwi w głębi sere muzułmańskich, jak wy- 
stoi Berlin. ; i Cyg; dlatego teraz nie potrzebuje wnosić tych kan- | katykatury, umieszczonej w wiedeńskim  pisemku | patlek nieraz małoznaczący rozbudzić może naturę 
„ Mówią: nie wiążmy się z opozycyą czeską, bo ona dydatur. Obecny na posiedzenia jako tżłohek komi- | F/ok, wyobrażającaj Bismarka, kt$ry piszcza bańki |tygrysią w każdym mahometaninie. Istikbal zawie- 
jest feadalną, klerykalną. Tak Niemcy nazywają |tetu p. Chrzanowski zabrał głos i w krótkiej | mydlane, przedstawiające Anglię, Francyę, Austryę, |szony został na miesiąc. 
wszystkich, którzy nie są centralistami. Ślubu Z 0-|przemowie pestawił swą kandydaturę; zwrócił uwagę | Rosyę i Ttircyę i przypatrując się im uważnie mówi:| Inny dziennik turecki Subah podobnym językiem 
pozycją tą nikt nie chce zawierać, celów nie mamy | obecnych, Że gdy od lat dziesięciu ma zaszczyt zasia-| „Ciekawa rzecz, kiedy też one nareszcie uderzą o sie- | przemawiał bezkarnie, lecz nie został zabranym, bądź 
spólnych, ale jeśli chcę jechać do Sambora, a ktoś | dania w sejmie i brania udziału w jego czynnościach, po- | bie i pękną*. Bardzo trafnie karykatura ta maluje |przeż tienwagę bióra prasowsgo, jak przyznał nie- 
do Przemyśla, to ja z nim na jednem wózku dojadę | czątkowo jako reprezentant innego okręgu wyborcze- | usposobienie i chęci kanclerza niemieckiego — mówi gdyś Blak- ey, bądź dla tógo, że piiblicysta mu- 
do Gródka, a tam się rozejdziemy (Śmiech i brawo). |g9, a od lat sześci jako poseł miasta Krakowa, | dziennik petersburski — bezcżyntość jego bowiem |żułmański miał przezorność owinięcia swej groźby 
Zrodził się u nas nowy gatunek Polaków, których | przeto publicśne posiedzenia sejmowe, ogłaszane dru- |i milczenie wielce podejrżanemi być się zdają. Nie-|w rozmaite mgliste, niejasne frazesa. Sabah, który 
nazwałbym neopolakami, a którzy tak się przejmują | kiem sprawozdania z Jego czynności, daleko dokła-| podobna przypuścit, dby „genialny kanclerz“, który |w artykule swoim zajmował się wyłącznie Rumelią, 
ideami stronnictw politycznych zagranicy, że jaż tyl- dniej, szczególniej i lepiej, bo faktami, przedstawiają przywykł trząść sprawami Europy, chciał zupełnie | przewidywał, że nowe powstania popierane przez za- 
ko temi formułkami myślą, temi argumentami wo- jego zapatrywania i działania, niżby to teraz słowa- | się usunąć od udziału w rozwiązaniu kwestyi wscho- | granic wybuchną w tej prowincyi. „Wtedy mówił, 
jują i tracą z oka ideę narodową. Jeżli się człowiek mi w przemowie mógł wyrazić; a zresztą według | dniej, która jak wiadomo jest dziś kwestyą najważ- | wszyscy muzułmanie chwycą za breń i pizytłumią 
zetknie z takim neopolakiem, to nię wie, z kąd się| przyjętego zwyczaju należy to do wystąpienia kandy- niejszą w polityce tiiędzynarodowej. Dla tego też |radykalnie (sic) zaburzenia w 24 godzinach. Powtó- 
to u nas bierze, jak to się mnoży (Śmiech ogromny). datów przed wyborcami na ogólnem s wąż z zupełńią niemal pewnością twierdzić można, że po|rzą eni to, co się stało w ekolicach Filipopolit, Po 
Jest to małpowanie bezmyślne „zagranicy, mądrość przedwyborczem ; tu tylko stawia swą kandydaturę za tajemniczem milczeniem „Sfinksa“ kryją się in: tej ziłinej i strasznej aluzyi do tzezi bułgarskiej 
ormes, z dzienników „niemieckich, a kto wie czy z gdyż jawność postępowania jest Jego za- |trygi podziemne, usiłujące powaśnić między sobą mo- | Sabah ptzypuszał Krucyatę europejską przeciw Tur- 
waj : zety Lwowskiej, Odtąd natarczywie prze- | 54 ; A £ nb carstwa europejskie, aby następnie zapewnić sobie cyi, a ciekawem jóst jaki ma być według niego ko- 
staliśmy się dopominać o koncesye. Wiedeń natar- akoniec p. Nitecki przypomniał, iż na prze-|rolę rozjemcy i wraz % nią lwią ciąstkó spadki po|nieć podobnego kroku. „Jeżeli nas popchną do o- 
Agis odbiera nam to, co już mieliśmy. szłem posiedzeniu postawił kandydaturę p. War-| „chorym człowieku“. iym tedy intrygom ks. Bismar- | stateczności, mówi, powstanie 300 milionów (sic) 
č Jazon do kwestyi reformy gminy, mówca GRÓD: > który zapewne sam się przedstawi wy-|ka, tudzież „przewrotności polityki angielskiej“ przy- | muzułmanów przeciw chrześcianom, a mocarstwa 
jest za połączeniem dworu z gminą. Trzeba ustawą a Š j | pisują St. Piet. Wied. zmianę zaszłą niespodzianie | chrześciańskie tyle na tem zyskują, że wszyscy eu- 
zmusić właściciela większej osiadłości do łączenia | Potem wywiązały się rozprawy, czy komitet przed- | w usposobieniu Austryi pod względem wspólnego | rópejczycy żostałą wytępióni w Azyi, Afryce i w pos 
8ię, inaczej nie przyjdzie to do skutku. Co zaś do|wyborczy ma głosować kartkami nad przedstawiony- |z Rosyą zajęcia prowincyj północnych Turcyi, bo mó- | łudniowej stronie Raropy, prócz tógo źnisźczóną b$- 
gmin zbiorowych, mówca równie jak poprzednik jego mi kandydatami, aby ich w porządku liczby głosów |wią dalej: „Bez wątpienia niemnie ływówi taje-|dzie całkowicie (sić) Rosy, jakoteż Anglia przez 
uważa je za niebezpieczne i z tych samych powodów. jaką „każdy otrzyma, przedstawić wyborcom. W roz-| mnemu Prus, jak jawnoj ofożycyi li ii prźypisywać | muzułmanów azyatyckich i afcykańskich oraz Fran- 
W r. 1866 wniesiono projekt gmin zbiorowych, lecz | prawie tej brali udział pp.: Kiciński, Oettinger, Du- należy okolitżność fiástðpującą: Zgoda między Rosyą | cya, Niemcy i inte kraje „(3ie)*. . 
tylko w tym zamiarze, aby zapobiedz rozłączeniu | najewski, Szlachtowski, Gwiazdomorski i Mendels- f a Austryą pod względem okupacyi wspólnej prówin- Bo lak wyliczeniu państw chrześciańskich któ- 
śro z gminą. ple to już niepodobne a nawet burg. Komitet przyjął wszystkiemi głosami przeciw cyj tureckich, która przed parą dniami zdawała się|rym grozi zniszczeniem i wytępieniem, publicysta tu- 
ro pieczne, > rząd weźmie przewagę i utracimy kro wniosek p. Dunajewskie g0, aby odpo-|być faktem, niepodpadający kajiimiejszej wątpliwo- |recki jako biegły polityk, jako jasnowidzący mąż 
? TYP autonomii, jaką mamy. Do tego stopnia | wiednio celowi komitetu i zwyczajowi przyjętemu | ści, dziś już wątpliwą być zaczyna. Mamy wiadomo- | stanu, jakim jest widocznie, czyni rozsądne zastrze- 
utraciliśmy zmysł polityczny, że to „do czego dążą przez wszystkie dotychczas komitety przedwyborcze | ści że Źródeł najpewniejszych, że Anglia oświadczyła |żenie co się tyczy Nier iec i kończy temi słowy, 
auaa, aby podkopać autonomię, chcemy sami | w Krakowie, głosować nad kand; datami i przedsta- | poufnie (komu? Red.), iż nie może pochwalać pro-| które zawierają względy i radę dla ks. Bismarka: 
0 pe got u siebie zaprowadzić. Mówią, że rząd|wić ich wyborcom w porządku iłości głosów, jaką | jektu zajęcia zbrojnego prowincyj tureckich. Gdyby „Jeżeli jednak w takim rażie Niemcy pozostaną 
ma być odpowiedzialny sejmowi, lecz czy kto z pa- | każdy otrzymał. | PAS zaś którekolwiek mocarstwo bądź same, bądź w źwiąż- | netitralne, korzystać będą prawdopodobnie z słabo- 
p wierzy w odpowiedzialność rządu wobec Rady| Przystąpiono więc do głosowania tajnego kartka- |ka z innem zdecydowało się ha podobny Środek, ga- |ści swych sąsiadów. Będzie tò prawdziwy żysk dla 
aństwa ? mi, gdzie każdy zapisywać miał trzech kandydatów, binet St. James żastrzóga sobie prawo dz nich.“ Babah otrzymał jedynie surowe ostrzeże- 
nie. To co wyżćj przytoczono, wystarcza, aby do- 


Ostatnim mówcą był Dr Goldmann. Mowy je-| których pragnie wyborcom polecić do wyboru na trzech | powiednio do ihteresów Añglii. Ź innej wy 
wieść jak sytuacya ogólna Euro y i świata odbija 
się w mózgu dziennikarza Bada MAR e 


go streszczać nie będę, bo lubo gładką i piękuą pol- | posłów z miasta Krakowa. dochodżą ‘nas wiadottości rówiiiś wy 
szczyzną powiedziana, zawierała tylko same ogólniki.| Na 25 głosujących otrzymali: p. Leon Chrzanow- | w skutek própożycji RR AC EŃ p e 
Mówca stanowczo oświadczył, że jest Polakiem, lubo | ski 23, Dr Majer 19, Dr Zyblikiewicz 15, Dr Ma-|o żajęcie Bułgaryi, ewentualność wojny między Rosją 
niektórym żydom polskości odmawiają, windykując | chalski 7, Dr Warszauer 6, Dr Burzyński 4 głosy. |i Anglią roztrząsaną jest na dobre w najwyższych 
ja tylko dla katol tów. Udowodnił to, narażając się| W końcu uchwalono podać do wiadomości po-|sferach angielskich. Dzienniki też angielskie bardzo 
na kule moskiewskie i lody sybirskie. W kwestyi wszechnej ra pomocą odezwy wynik odbytego głoso- | ostro występują przeciw powyższemu środkowi załatwie- 
żydowskiej domagał się, aby porzucono naturę dra- | wania, zwołać na dzień 22go października b. r. go- | nia sprawy (nehodniej, nazywając go „niezmiennie zu- 
źnienia, a przestrzegano tej, jaką radził, J.achim Le- | dzinę 5tą wieczorem ogólne zebranie wyborców, na! chwałym* i utrzymując, że „sprawa ta może być zała- 
lewel i J. I. Kraszewski w Warszawie, w skutek |którem zaleceni i zgłaszający się kandydaci, wybor- |twioną przez konferencyę europejską bez oku acyi 
czego już tam niema kwestyi żydowskiej. Nie prze- |com przedstawieni zostaną. zbrojnej i bez narażania Europy na niebeżpieczefństwo 
czy, aby między Żydami nie znajdowali się lichwia- oo a S otwarcia przedRosją drogi do Stambiiłu. Nadto lord 
rze. LOCZ grzec jednostek; nie zwalajcie go na Stratford ogłosił dritkiem nowy projekt rozwiązania kwe- 
całą społeczność żydowską; wszak każda społeczność | Wiedeń 12 października. Czytamy w Frem- | styi wschodniej, wręcz przeciwny własnym jego niedaw- 
ma dobrych i złych członków. : denblacie: „Doniesienie, że rząd zamaierża zwołać nym o tym przedmiocie zdaniom, a który opiewa, że po- 
Mówca ten przychylnie został przyjęty, poczem | zgromadzenie stronnictwa wiernokonstytucyjnego na | nieważ utworzenie prowincyj autonomicznych w Tur- 
„gto mę zapowiedział następne zgromadzenie |d. 17 lab 18 października, aby dać wyjaśnienia o 


9 ł j cyi okazuje się dla wielu względów niemożebnem, 
ET ORONG: NT SOS dotychczasowym przebiegu i wyniku rokowań ugodo: | proponuje więc, aby Serbia pozostała w dawnych 


granicach, płacąć jedńak Turcyi haracz cokolwiek 
zwiększony i zgadzając się na obsadzenie przez pə- 
wien czas twierdz niektórych załogami tureckiemi, 
nadto ks. Milan, lub deputacya od niego ma się u- 
dać do Stambułu dla otrzymania od sułtsna potwier- 
dzenia godności książęcej. Czarnogóra ma zapłacić 
Porcie kontrybucyę, lecz w zamian otrzymać od niej 
skrawek ziemi do brzegów morza Wprowadzenie zaś 
reform w innych prowiucyach chrześciańskich powin- 
no zależeć od komisyi mieszanej turecko-europejskiej 
rezydującej w Konstantynopolu. Wyjaśniwsży w ten 
sposób nowe usposobienie Anglii dla sprawy Słowian, 
òt. Pet. Wied. czynią następujące, gorżkie uwagi: 
„Taki to przewrot odbył się w Kuropie w ciągu dni 
kilku! Midhat pasza słusznie twierdził, że w razie 
wojny Turcya znajdzie sprzymierzeńców. Pokąd cho 
dziżo jedynie o wyrażenie platonicznej sympatyi dla 
Słowian walczących za wolność, — wszystko odby- 
wało się w Anglii bardzo pięknie i szlachetnie; cały 
Albion brmiał jednym jękiem współczucia. Lecz sko- 
ro na widnokręgu politycznym spostrzeżono cień po- 
dobieństwa, że wojska rosyjskie wkroczą do Bułgaryi, 
natychmiast wszystkie uczucia litośne i zamiaty hu- 
manitarne ulotniły się; piękne mowy, filantropijne 
cświadczenia znikły jak sen, a występują natomiast 
znowu taż sama polityku, znowu toż samo samolub- 
stwo, zacierając wszelkie ślady usposobień szlachet- 
niejszych. Ci sami Anglicy, htór.y na licznych mee- 
tingach oświadczali się z zapałem za usamowolnie- 
niem Słowian, potępiając ostro barbarzyństwa turec- 
kie i politykę Disraelego, — wnet gotowi wyrzec 
się dotychczasowych swych przekonań, przestraszeni 
widmem „zaborczej polityki moskiewskiej,“ utajonej 
pod maską okupacyi Bułgaryi.“ — Kończy się zaś 
podniesiony, przez nas artykuł następującą apostrofą : 
„Tak więc stało się, jak przewidywaliśmy od dawna: 
jesteśmy sami! Nie możemy liczyć na Austryę, bo 
ta nie ma własnej woli, podlegając wpływom Bis- 
marka, skinieniom Anglii, nawet poziomej polityce 
swego własnego ministra Audrassego. Co zaś do Àn- 
glii, jesteśmy przekonani, że nietylko rząd jej, lecz 
nawet naród jest nam dziś nieprzychylnym, że sko- 
roby Disraeli zapytał: czy należy wydać wojnę Ro- 
syi, która grozi światu swemi dążnościami zaborcze- | któ 
mi — lud ten handlarski dałby nieeawodnie odpo- 
wiedź twierdzącą. — Mała też jest nadzieja przy- 
chylnoś i ka Rosyi i innych państw europejskich. 
Powtarzamy więc raz jeszcze: jesteśmy samil... A 
mówimy to dlatego, aby naród rosyjski wiedział, że 
wojna, która go czeka, będzie walką śmiertelną, trud- 
ną i wielką. Nie będzie to już bowiem wojna Sło- 
wian z Turkami, lecz prawdopodobnie z całą Euro- 
pą nietylko muzułmańską, lecz katolicką i prote- 
stancką; będzie to wojna w równej mierze politycz- 
na, jak plemienno-religijna, w której na sprzymie- 
rzeńców żadnych liczyć nie możemy, okrom Boga, 
siły własnego patryotyzmu i przeświadczenia 0 świę- 
tości sprawy, której rzecznikami i rycerzami my je- 
dni jesteśmy !...* 


Bagsiret nie objawia względów, nie narzuca rad 
I nie formułuje groźb, lecz daje ostrą lekcyę dy- 
plomacyi europejskiej, gdzie ironia łączy się z zarzu- 
tami, a sumą wszystkiego jest, aby raz na zawsze 
przestała się mieszać w sprawy wewnętrzne Turcji. 
Przypomina płonne usiłowanie trzech dwoiów pół- 
nocnych, aby półóżyć kres zaburzeniu w Hercegowi- 
nie, celem zapobieżenia wypowiedzeniu wojny w 
Serbii i Czarnogórze i wykazawszy bezsilność Euro- 
py w uspokojeniu Wschodu, kończy temi słowy: 
„Albo traktat 1856 jest tylko martwą literą, albo 
Europa wiuna nam przyznać prawo karcenia według 
naszój woli zbuntowanych wasalów. Mówią, że wy- 
zwierny wielkie mocarstwo, które występuje jako pro- 
tektor owych wasalów. Dobrze ! przyjmujemy walkę 
z tym wasalem. Mamy przykład z małój Danii, któ- 
ra nie lękała się wystąpić w szranki przeciw Pru- 
som i Austryi, a my stanowimy czterdziestomiliono - 
we państwo (?).* 

Kończę ten szereg wyjątków pouczających i cieka- 
wych, które dokładnie odzwierciadlają — tak mnie 
przynajmniej zapewniają — stan opinii między mu- 
zułmanami. Śmieszna ta fanfaronada jest skitkiem 
zaślepienia bez granic, ufności nie do uwierzenia, ja- 
ką 'Turcy pokładają w swoich zasobach w waleczno- 
ści swego wojska i w spodźiewanej pomocy „swych 
braci* muzułmanów. Uiność ta zasadza się na naj- 
zupełaiejszej nieświadomości sytuaćyi. Rząd turecki 
długo nie pojmował niebezpieczeństwa podobnych 
odezw równie gwałtownych jak nierozważnych, wy- 
stósowywanych do złych namiętności i fanatyzmu lu 
dności muzułmańskiej. W ostatnią niedzielę Blak- 
Bey, dyrektor bióra prasy, zwołał wszystkich reda- 
ktorów dzienników tureckich i polecił im umiarko- 
wanie, popierając rady te groźbami, które więcej 
mają wpływu na mózgi tatarskie niż wszelkie rezo- 
nowania. 


nietylko to, ale Jeszcze więcej, to czego żądacie uczy- | brze jesteśmy poinformowani, okoliczność ta, że do- 
nię nietylko w Bośnii i Hercegowinie ale w całem | niesienie owo nie potwierdza się w powyższej formie, 
państwie. „Ządały teraz mocarstwa  sześciotygodnio- | wcale nie wyklucza ewentualności, że rząd, jak tylko 
wego rozejmu, Porta namyśliwszy się długo rzecze: zgromadzi się Izba deputowanych, da wspomniane 


chcecie; zezwalam na sześciomiesięczny rozejm. Tak konferencyi deputowanych. Jest to o tyle prawdopo- 
dyplomacya brnie z jednego kłopotu w drugi, a to| dobniejszem, że jak wiadomo, statuta klubowe zmie- 
z nądmiaru ofiar tureckich. Znajduje się w tym [nione zostały w tym kierunku, że członkom rządu 
samym ambarasie teraz „ jak poprzednio w punkcie | wolno każdej chwili pojawić się w klubie, a nawet 
zaprowadzenia reform. Nie wiadomo, jaką odpowiedź | przy tej sposobności oświadczyli ministrowie, że go- 
da na to Sezbia, lub raczej ci, którzy stoją za nią, | towi są wysłać na posiedzenia klubowe zastępców 
w pierwszej linii Czernajew, dość samodzielnie, jak | ministerstwa“. 
się zdaje ,prowądzący politykę, a w drugiej linii gą | — Wczoraj skończył się w Pradze zjazd adwoka- 
binet petersburski. Hon powiada, że decyzya ostate- | tów austryackich, któremu przewodniczył Dr Härdtl. 
czna spoczywa teraz w mety 3 W kołach dobrze| Wniosek Dra Jacquesa, adwokata wiedeńskiego, zdą- 
poinformowanych zapewniają, że odpowiedź turecka |żający do reformy procedury międzynarodowej sądo- 
względem sześciomiesięcznego rozejmu nie znajduje] wej w sprawach wekslowych, przyjęty został jedno- 
u mocarstw przychylnego przyjęcia, i że prawdopo- | głośnie, większością głosów zaś przyjęto wnioski Dra 
dobnie propozycya turecka wspólnie odrzuconą zo- | Neady i Dra Markbreitera, także adwokatów wiedeń- 
stanie. Giełda była dziś dość znacznie zaniepokojoną, |skich i najznakomitszych obrońców sądowych, wzglę- 
mianowicie wskut<k doniesienia, że rosyjski minister | dem rozszerzenia nadzwyczajnej rewizyi, Uchwalono 
skarbu powołany został przez Cara do Liwadyi. także wnioski co do reformy ustawodawstwa o rze- 
SD czowych sprawach towarzystw kolejowych, tudzież o 
instytucyi kuratorów pryorytetów kolejowych. Dalej 
Wiedeń 12 października. [uchwalono rezolucyę względem gruntownego przero- 
bienia ustawy o należytościach, tudzież względem 
Ajencya Havasa donosi, że nastąpiła już notyfiką- | zmiany $ 34 statutu dyscyplinarnego dla adwokatów, 
cya „warunków“, pod jakiemi Porta miała zgodzić | wreszcie rezolucyę o pomnożenie etatu urzędników 
się na sześciomiesięczny rozejm. Jeden z dzienników | w Trybunale najwyższym. Nie utrzymał się zaś wnio- 
tutejszych idzie dalej i zapewnia, że mocarstwa od-|sek o ustanowieniu senatów w sądzie najwyższym 
rzuciły już te warunki. Dziennikowi temu pozostawić według poszczególnych materyj. Wniosek ten wraz z 
muszę całą odpowiedzialność za to twierdzenie; co innym o zniesienie przymusu legalizacyjnego cofaię- 
się jednak tyczy wyrazu „warunki“, nie zdaje się|to do następnego zjazdu. 
być odpowiednim. Zapewniają bowiem, iż Porta ża-| — W morawskiej Ostrawie odbyło się dnia 9go 
dnych nie postawiła warunków, lecz tylko objawiła |b. m. zgromadzenie wyborców, na którem Dr Prom- 
życzenia, których spełnienie usilnie mocarstwom za-|ber zdawał sprawę z dotychczasowych swych czyn- 
leca. Jednem „z nich jest czuwanie nad wysyłkami |ności w Radzie państwa. Mówiąc o sprawach ugodo- 
rosyjskiemi mianowicie o tyle, że Porta oświadcza, wych Dr Promber oświadczył się przeciw nakładaniu 
iż mie może nic mieć przeciw pielgrzymce członków |ua Przedlitawię większych ciężarów. Węgry muszą 
„Krzyża Czerwonego* z Rosyi do Serbii, równocze- | także należyć do spłaty długu 80 milionowego. Dualizm 
śnie jednak twierdzi, że „Krzyża czerwonego“ uży-|bankowy nie może być przyjętym. Mowca nie jest 
wają za pozór Żywioły, „które „tylko mają na celu] w zasadzie przeciwny unii personalnej, ale przepro- 
wzmocnienie siły zbrojnej Serbii, i w tym kierunku | wadzenie unii jest połączone z wielkiemi trudnościa- 
„życzy sobie* zaradzenia. mi. W sprawie wschodniej mowca mniema, że Au- 
nn strya nie ma na ca spree widoków. tag 
A winna ona trzymać się polityki pokojowej. Zwolnie- 
Kraków 13 października. Wczoraj wieczór od- | nie kówontów S aA w Turoyi ka stwo- 
było się w sali Rady miasta drugie posiedzenie ko- rzyć południowo-słowiański Piemont. 
mitetu przedwyborczego miejskiego. Na 30 człon-| — Dnia 9 b. m. odbyła w Peszcie Izba handlo- 
ków komitetu, sejm me było 26. Przewodniczący | wo. przemysłowa posiedzenie, na którem zastanawiano 
Dr Majer prezes Akademii po otwarciu posiedze- się nad sprawami, jakie Izba ta zamierza polecić 
nia, oświadczył, iż w skutek odezwy wydanćj na mo- | rządowi do szczególnego uwzględnienia przy zawie- 
cy uchwały Komitetu, aby mający zamiar stawać jako | raniu nowego traktatu handlowego z Niemcami. Na 
kandydaci na posłów z Krakowa objawili ten zamiar pi- |tem posiedzeniu był reprezentowany rząd przez radcę 
semnie lub ustnie przewodniczącemu lub za pośredni- | sekcyi Dr Matlekowicza. 
kj perai Komitetu, nadesłał Dr Piotr Bu- 
rzyński piśmienne oświadczenie, iż ma zamiar u- 
biegać się o godność posła z miasta Krakowa. Na- Bosya. 
stępnie zawezwał „przewodniczący, aby członkowie | Wiadomości podawane przez dzienniki rosyjskie o 
Komitetu zamierzający stawiać kandyda przed- | sposobach rozwiązania kwestyi wschodniej, ledwie nie 
stawili takowe. Wówczas p. Kiciński wniósł kan- codziennym podlegają zmianom i równie też szybko 
dydaturę Dra Mach alskiego a Dr Neussę,zmieniają się wraz z niemi poglądy prasy rosyjskiej 


atar-Bazarczyku, jednem z miejsc, które naj- 
więcej ucierpiały w ostatniem powstaniu, adres ten 
przymusowo podpisany został przez wszystkich nota- 
blów miasta, lecz uległszy brutalnemu naciskowi, 
z którym łączyły się groźby, zredagowali oni natychmiast 
zbiorową protestacyę zaadresowaną do ambasad. Wi- 
dżiałem ten dokument podpisany przez czterdziestu 
notablów bułgarskich Tatar-Bazarczyku, z wyciśnie- 
niem pieczęci. Zredagowany jest ten adres wpraw- 
pzie w bardzo złej francuzczyznie, lecz wyraźnie wy- 
powiada, że cała ta historya jest tylko podejściem, 
że w zupełności wyrzekają się tego adresu, i że go 


Tarcya. 


Piszą z Konstantynopola do Monitora o tenden- 
cyi i miejscowego dziennikarstwa i nieszczerości rzą- 
du wobec przyrzeczonych reform: 

Dziennik Zstikbał redagowany przez ulemów, któ- 
ry jednak uchodzi za mającego stosunki z prezesem 
rady stanu, wydał pierwszy, straszny okrzyk niena- 
wiści i zapewniają mnie, że otwarcie wróży „po- 
wszechną rzeź chrześcian*, jako „naturalne nieuni- 


podpisali bądź przez nieuwagę, bądź pod em 
otwartych gróźb ze strony władz miejscowych. Nie- 
godna ta komedya, która się ponowiła w kilku pun- 
ktach Bułgaryi, dowodzi do jakich środków rząd tu- 
recki się ucieka, aby oszukać opinię w Europie, i za 
co mieć można zapewnienie tureckich mężów stanu, 
spadkobierców całej wiarcłomnej subtelności i nielo- 


jalności Biżancyan: 

Widząc co się dzieje, czyż można brać na 0 
co głoszą dzienniki połurzędowe o reformach proje- 
ktowanych w ogólności, a o przyszłej radzie naro- 
dowej w szczególności? Z najlepszą wolą w świecie, 
trudao przypuścić aby Turcy mieli zamiar lub wła- 
dżę zaprowadzenia rzeczywistych reform i poży z: rz 
innowacyj w tem zbutwiałem pansuw:e, - "= s 
europejskie postąpiły rozumnie wzbraniając się pod- 
porządkować reformy nagląco wymagane w Turcyi 
europejskiej „przeciw - projektowi“ z taką pompą i 
uroczystością wnięsionemu przez stambulskich mężów 
stanu. Podaję jednak dla wyjaśnienia, co ogłosił 
Bassiret pod względem przyszłej rady narodowej. 

Liczyć ona będzie 120 członków, to jest 51 chrze- 
ścian i 69 muztiłmanów; 30 zamianuje rząd, a 90 
będzie wybranych w całem państwie. (35 w samym 
Konstantynopolu). Między członkami  wybranythi) 
liczba muzułmanów winna zawsze przewyższać 0 */; 
liczbę chrześcian. Atrybucyami rady będzie sprawdze- 
nie budżetu dochodów i wydatków, zbadanie kwestyi 
robót publicznych i uregulowanie wszelkich szczegółów 
administracyi wewnętrznej. Nie będzie się zajmować 
spřawami tbjskowemi i nio moża wglądać w spraw 
polityki zewnętrznej państwa. Podobne zgromadzenie 
mało zmieni w obecnym systemie Turcyi, jaki Łe- 
vant Herald nazwał „ despotyzmem zmienionym 
(to jest zwiększonym) przez arystokracyg urzędową“. 
Łatwo już dziś przewidzieć, że głos dziecka bę- 
dzie przygłuszonym większością muzułmańską. 

Mało więc znaczy, że wielka rada przyjęła wczo- 
raj muzułmański projekt reorganizacyi administra- 
cyjńej w całom państwie; czekać trzeba na czyny. 


Teatr wojny: 


Wskazaliśmy już wczoraj wielkie trudności 
stojące na przeszkodzie, aby przyszło do skutku za- 
wieszenie broni, na które Porta zgodziła się w zasa- 
dzie. Według dzisiaj nadeszłych wiadomości, oprócz 
ważnych przeszkód, któreśmy przedstawili, są jeszcze 
ro z pówódu Warunków, pod któremi Porta zga- 

za się na sześciomiesięczny rożejrn. Wprawdzie zga- 
dza się Öna, aby zawieszenie broni nastąpiło mocą 
układu oznaczającego linię demarkacyjną między DE 
skami, aby zaś nie zawięrać układu , bezpośrednio 
4 Serbią uznając ją przez to za.stronę wojującą, pro- 
ponuje podobno, aby w układzie pośredniczyty mo- 
carstwa i aby z niemi zawarto umowę. Lecz zgadza- 
jąc się w zasadzie na rozejm, dodać miała warun- 
ki następujące: 1) aby część serbskiej obrony krajo- 
wej szczególniej zaś ochotników obcych rozpuszczono 
do domów; 2) aby dano rękojmię, iż podczas zawie- 
sżenia btoni nie będą fiadciągali „do SS wojskowi 
z Rosyi na pomoc armii serbskiej. Tei drugł 
warunek słuszny, lecz oba bardzo trudne do prze- 
prowadzenia w obecnym stanie rzeczy. 

Według telegramów z Belgradu, konsulowie wiel- 
kich mocarstw zawiadomić mieli urzędowo rząd serb- 
ski 12go t. m. o zgodzeniu się Porty na zawiesze- 
nie broni i o warunkach przez nią postawioiiych. Leez 
poprzednio już konsul włoski udzielił o tem poufnie 
wiadomości Risticzowi i ks. Milanowi. Otóż według 
tych doniesień, Risticz miał także poufnie przedsta- 
wić, iż Serbia nie może przyjąć postawionych przez 
Portę warunków rozejmu, a także nie może zgodzić 
się, aby wojska tureckie przez długi sześciomiesię- 
czny przeciąg czasu zajmowały ziemię serbską. 

Wogóle wszystkie prawie dzienniki wyrażają wą t- 
pliwość aby zawieszenie broni przyszło 
do skutku. Nietylko zaś na obu polach walki: 
serbskiem i czarnogrskiem działania wojenne toczą 
się dalej, jakkolwiek bsrdzó powolnie jak ciągle do- 
tychczas, ale nadto Rosya czyni coraz widoczniej przy< 
gotowania do zbrojnej interweneyi. W Liwadyi od- 
bywa się teraz walna naridź, ta którą oprócz ba- 
wiących tam przy cesarzu Aleksandrze: kańclerźa kg: 
Gorczakowa, posła w Konstantynopolu Ignatiewa i m- 
nistra wojny Milutina, powołano przed kilku dniami 
następcę tronu, a 11 t. m. ministra skarbu Reuter- 
na. Minister wojny Milutyn powróciwszy z azyatyc- 
kiej prowincyi i z wybrzeży czarnomorskich, złożyć 
miał cesarzowi raport o obronnym stanie granic. 


Berbskie pole walki. 

Na głównej nadmorawskiej linii ody zie zaszła 
żadna znaczniejsza zmiana, i obie strony trżymają się 
odpornie. Nawet naczelny wódz turecki Abdul Kerim, 
po kilkodniowym tylko pobycie przy armii od 2 do 
6 października, powrócił znów do Niżu. 

Leez natomiast na podrzędnych liniach bojowych, 
po długim spokoju, Żywsze rozpoczęły się 
działania. Donieśliśmy już, że po zachodniej stronie 
obu armij nadmorawskich, stojący w przesmyku gór 
jaztrebackich w wąwozach Janka, Lazar Czolak An- 
ticz, posunął się 7 października aż pod Kurszumlię i 
zaniepokoił związki wojsk tureckich z głębią kraju. 
Według późniejszych wiadomości, zajął on wsie w. 
dolinie Toplicy na drodze z Kurszumlii do Mitrowi- 
wiey, i przeciął najkrótszą drogę związków armii tu- 
reckiej z Mitrowicą, która jest ważnym punktem, 


.|gdyż tam kończy się droga żelazna z Saloniki wio- 


dąca. Korespondent z Belgradu do Potit. Corresp. 
mylnio donosi, jakoby Czolak Anticz dokonał tego 
dzi.łania na rozkaz jen. rosyjskiego Nowosielowa i 
jakoby pod jego rozkazy oddany został. Zapomniał 
korespondent, iż dwóch Czolak Anticzów dowodziło 
oddziałami wojsk serbskich: Lazar pod Jankową 
Klisurą w górach jaztrebackich, brat zaś jego Ilia 
na linii zachodnio-południowej pod Ibaram naprze- 
ciw Siennicy i Nowego Bazaru. Otoż jen. Nowosie- 
lowa mianował rząd serbski dowódzcą wojsk nad 

arem w miejsce chorego Ilii Czolak Anticza. Jen. 
Nowosielow objąwszy dowództwo korpusu nad Iba- 
rem — w którym na jego przedstawienie naczelni- 
kiem sztabu mianowano pułkownika rosyjskiego Do- 
torowa — rozpoczął działać zaczepnie i na czele je- 


y | denastu batalionów piechoty serbskiej, jednego bata- 


lionu rosyjskiego i trzech bateryj dział posunął się 
ku Siennicy na najkrótszej drodze łączącej Serbię z 
Czarnogórą. Nie ma dotychczas wiadomości, czy sta- 
wił mu opór korpus Mechmeda Alego, uszczuplony 
bardzo przez posłanie jeszcze w sierpniu znacznych 
posiłków Muchtarowi paszy. Nadto wspomnieć mu- 
simy, iż nad sześciomilową drogą wiodącą od Sien- 
nicy wąwozami ku Czarnogórze, panują dwie msłe 
stare warownie Previa i Suczeska ; poprzednio w wa- 
rowniach tych stało cztery bataliony redyfów, lecz 
ściągnął je Muchtar pasza do siebie, zostawiając tam 
tylko małe załogi. 

Na zachodnićj linii bojowój nąd Driną, Turcy 
znów rozpoczęli działanie zaczepne. Główny jch kor- 
pus na tćj linii, stojący wprzód w okolicy Bieliny, po- 


Aitik 


ZAB z Soboty 14 Pażdziernika 1876. | | 8 


| Bunął si ad sa Dri i i ia. 4 ‘ . . . D . 1 e zę” A 
| ę nad samą Dring naprzeciw serbskiego mia- | obznajomionym ze stosunkami miejscowemu. Akta nie | Fannonia, wychodzącym w Koszycach pokazuje się NY zyk potoczny, tak brzmieć powinien: Austrya jest 
= Sta Lesznicy i czyni przygotowania do przejścia tój |zgorzały żadne, tylko są zadymione; spaliły się we- | jednak, że porządek jazdy na tej kolei pozostawia PRZEGLĄD POLITYCZ A przeciwną zaborom w Teroyi, ale gdyby Rosya na 


"rzeki i wkroczenia do Serbii. Kapitan Stokisz, który | zwania, poówiadćzeitia dórę i istki ni j i i i i i Ni ; 

3 > l. SZ, > powiadózeilia dóręcżeń i t.p. Świstki niema- | jeszcze dużo do życzenia. Na przebycie przestrzeni nią nalegała i Niemcy przyzwoliły, byłaby zmuszon 

| orga a. stał jeszcze nâ bośniackim le- | jące znaczenia. Śledztwo w tej sprawie prowadzi sę-|z Koszyć do Bącza Aa pr mil 18, potrzeba Depeśść telegraficym. wziąść udział w osie Turcy, a nie = 8 

pal pa riny, musiał się cofnąć za pm dzia śledcży p. Turnąd, ze strony prokuratoryi za: |26 godzin. Główną przyczyną tak powolnej jazdy są m że pozwolić, aby powstawały na półwyspie Bałkań- E 

~ > M ie wada. Lecz korespondenci z Belgra- | stępch proktratora p. Lipki -_|długie przestanki na stacyach. W Preszowie zatrzy-| Monachium 12 października. Były křél Fran: |skim nowe państwa, któreby były polem ciągłych 
o Polit. Qorresp. jak do W. Tagblattu| — Dramat w 4 aktach W. Sardou Ferréol, który | muje się kolej ośm godzin, w Orłowie (0r10) zao- ciszek, mąż królowej Izabelli Hiszpańskiej i biat |obaw i zamieszek. 


Rzócz bardzo znacząca. że żaden dziennik nie wie- 3 
w pokój na Wschodzie, mimo zawieszenia broni DE 
ofiarowanego przez Portę na całe pół roku. Porta E | 


wu ośm godzin, chociaż w tem ostatniem miejscu księżnej Amelii, wdowy po księciu Adalbercie Ba- 
nie łączy się kolej z żadną inną i tylko niedokła- warskim, przybył tu dziś w nocy i zabawi 10 dni. 
dność administracyjna może być powodem zwłoki. | Baden-Baden 12 października. Król Jerzy 
Zdaje się, że z brakiem dokładnego uregulowanie Grecki był wczoraj po południu o godz. 3%/4 w od- 
pociągów łączy się też podobny niedostatek w połą- | wiedziny u Cesarza Niemieckiego, a ten odwiedził go 
czeniu z koleją przesyłek pocztowych. Korespondent następnie nawzajem. Potem był obiad u Cesarza, a 


zgodnie twierdzą, iż serbskie wybrzeże znacznie wyż: |na wczorajsze pierwsze przedstawienie zwabił liczn ch 
= jest w miejscach sposobnych do przeprawy u- | widzów, E Siiil jutro (w sobotę). Ź 
św swoję i że wojska serbskie. z łatwo-| — Upartą jest samobójczynią Józefa K., gdyż po 
© ronić mogą tój prowincji a niebezpieczeństwo | wydobyciu jej z kanału, w którym szukała śmierci, 
zagraża bynajmnićj Lesznicy i Sabaczowi. usiłowała otruć się zapałkańńi. Dr. Rybczyński lekarz 


w chwili przedstawienia jej noty hr. Andrassego 
względem reform, wystąpiła z projektem konstytu- 


Czarnogórski i, miejski udzielił jej pómocj i odesłał ją do szpitala św. nt | na J piac E 
iimte a w pon rais a azarza. Osoby ef jej powinny się nią zająć tro: |do pomienionego dziennika Koszyckiego zapewnia | wieczorem o ej herbata u W, „Księcia. Król Jerzy |cyi, który wprawił w zdumienie patentowanych fa- "si 
- pawujcju WCZOTAJ ostatnie wypadki wojenne na|skliwie, aby wpłynąć na jej umysł. przynajmniej, że Sześć dni przed wyjazdem swoim odjechał o lej w noc do Rupenheim (zamek w Hesyi). | brykantów tego rodzaju wyrobów. Ale jeśli nikt nie z 
czarnogórskiem polu walki, prze stawiliśmy, że pod-| — Paweł Krzętarz, stróż pod 1. 135 przy ulicy |z Koszyc napisał list do przyjaciela swego w Sączu, Paryż 11 października. Ajencya Havasa ogła- |wierzy w możność pokoju, to niektórzy chcą wysta- X 
czas gdy na północnej linii bojowej Muchtar pasza | św, Michała, przytrzymał wczoraj na kradzieży w przed- ażeby go na dworcu oczekiwał. List ter nadszedł | sza telegram z Konstantynopola z d. 10b.m.|wić Rosyę na próbę i powiadają, Że teraz przeciw v 


Rosyi zwrócić się potrzeba, bo od niej zawisło ig 
przeszkadzać Porcie wykonania reform w Tarcyi. > 
Skoro jednak nie umiano zrobić koalicyi na Turcyę, 
to niepotrafią jej zwalić na Rosyę. 

N. fr. Presse na domysł puszcza wieść, że po- 
wołanie do Liwudyi Carewicza ma związek Z zamia - 


jednak dopiero na drugi dzień po przybyciu jego do tój treści: Na dzisiejszćj nadzwyczajnój radzie mini- 
Sącza. strów podniesiono uaprzód stanowczo głos przeciw 
Jesteśmy przyzwyczajeni do tego, że na Świeżo zawieszeniu broni; nakoniec jednak rada ministrów 
otworzonych kolejach zachodzą zwykle pewne niere- | postanowiła proponować mocarstwom za warunek 
gularności, które dopiero nabyta wprawa urzędników | pięcio albo sześcio miesięczne zawieszenie broni, a to 
i lepsze powiązanie z sobą pociągów uchylają. O tak |z uwagi, że żądane sześciotygodniowe zawieszenie 


wepchnięty został 7 t. m. napowrót na swe dawne | pokoju Teresę Czaplinę znaną złodziejkę. Straż po- 
stanowiska pod Kłobuk i Zaslap i tam ściśle przez |licyjna aresztowała: murarza Jana Troczyńskiego, za 
Czarnogórców osaczony , Derwisz pasza, aby przyjść | podejrzane posiadanie tektury dachowej ; Jakóba Dzielę 
mu w pomoc przez rożerwanie si} czarnogórskich, | wytobnika, za kradzież drzewa przy budowie w ulicy 
uderzył 9 t. m. na południową granicę Czarnogóry i | Mikołajskiej ; Błażeja Rychlika i Juliannę Kolakównę 


Wyruszywszy ze Śpużu doszedł dolińą Cetty do Mar- | za kradzież towarów na jartiarku; Maryo Jasińską, j 82 } 

niby, tpratydźie niedaleko, bo tylko o pół mili. |za kradzież pieczywa; Samuela Branda, chłopca kuś- | niezwykłej jednak powolności ruchu i tak długiem | broni z powodu zbytnićj krótkości w przypadku ma-|rem złożenia korony przez cesarza Aleksandra. 

Urzędowe telegramy tureckie z Podgorzycy z 11 t.m. | nierskiego, gdy wyciągał chustkę z cudzej kieszeni. zatrzymywaniu się na stacyach, jeszcze nam się sty- |ło prawdopodobnym niepowiedzenia się układów opo: | Według doniesienia Polit. Corresp. z Bukarestu, E 
podając więcej szczegółów o tych działaniach Derwi-| — Nowy Sącz 12 października: szeć nie zdarzyło. Miejmy nadzieję, że Zarząd kolei |kój, byłoby dla Turcyi niebezpiecznem. Zawieszenie |na radzie ministrów d. 7 bm. uchwalono, aby w ra- = j 

sza paszy na południowej albańskiej linii bojowej, | Czy wolno być tak ciekawym i zapytać, dla cze-| postara się 0 uchylenie tych niedogodności w jak | zaś kilkomiesięcznie miałoby trojaką korzyść: naprzód |zie poruszenia jakiej kwestyi politycznej w Liwadyi, "AM 
przedstawiają, że pomyślnie rozpoczęte zostały. We-|go dotychczas p. burmistrz Płochocki, wezwany przez najkrótszym czasie. może Porta w ciągu tak długiego Czasu uspokoić | dokąd udał się prezes gabinetu Bratiano, tenże 0- "A 


g wzburzony fanatyzm muzułmanów; powtóre, nie była- | świadczył, iż Rumunia pragnie zachować neutralność 


i stanowisko naznaczone sobie traktatem paryskim. 


dług nich, Derwisz pasza ruszywszy 9 t.m. 0 szóstej | Komitet centralny wyborczy na zachodnią Galicyę 


odzinie rano ze Spużu doliną Cetty, dotarł lewem |nie przystąpił do zwołania wyborców i utworzenia] Wyroby galicyjskie na wystawie w Filadelfii, by narażoną na ewentualność rozpoczynania ną nowo |1 £ 3 "AR 
krzydłem do Nowego Biota (Jenikoj) leżącego na | Komitetu przedwyborczego, skoro termin wyboru po-|  Dzjenniki kański h lą oddział wystaw kroków wojennych w porze „utrudniającćj działanie Ajent polityczny rumuński w Konstantynopolu jene- 34 
ówym brzegu Cetty u podnóża gór Zagoracza, pra- |sła z grup niiejskiek źżbliża się? To ociąganie może neki 1 amory sl iskio chwalą 0 ps mysa y militarne ; nakoniec, tak długi termin ułatwi porozu- |rał Jan Gika wraca tam temi dniami i powiezie od- E 
wem do Martynicy, wsi leżącej na prawem wybrzeżu |dać komuś sposobność wyręczenia p: Butmistrza, i | USZYACAJ, szczególnie ze względu na 0: er gust | mienie się nad warunkami pokoju i nad reformami | powiedź na notę turecką grożącą Rumunii wysłaniem R 

w jej urządzeniu. Między innemi wzmianśują też | zaprowadzić się mającemi. łodzi działowych na Dunaj z powodu przepuszczania -IE 


Cetty u podnóża pasma gór zagradzających dalszą | zajęcia się gorliwie sprawą wyboru Z zamiarem, aby 
drogę w powiat Białopawliców. Dalej telegramy ture |z urny wyszedł ktoś inny, nie zaś dotychczasowy i 
ckie twierdzą, że 10 t. m. opanował wzgórza nad | zasłużony poseł miasta Nowego Sącza. 
Wsią Martynicą i w tę strony główny atak zwrócił, | — Dziennik Polski donosi z Sambora telegrafem 
à równocześnie spalił na lewym brzegu Cetty kilka |a. i2go b. m., że Komitet wyborczy miejski uchwa- 
wsi w okolicy Nowego Sioła ; wreszcie donoszą , że|lić 27 głosami zalecać kandydaturę P. Tadeusza Ro- 
10 t.m. odparł atak Czarnogórców, którzy usiłowali |manowicza na posła. Dr Szemelowski otrzymał 9 
go a ara zdobytego w Martynicy stanowiska. W boju | głosów, prof. Zbrożek 1 głos. 
tym Czarnogórcy stracić mieli wielu poległych, a zeļ] — Komitet obwodowy Kołomyjski wzywa wybor- 
rony tureckiej ranny jest Dżeladin pasza. ców z kuryi większych posiadłości na naradę mającą 
OOM się odbyć w Kołomyi d. 27go października celem 
A postawienia kandydatów ia posłów do Sejmu pań 
wego z tejże kuryi. Narada odbędzie się 0 gó zinie 
Kronika miejsco 3ej po południu w sali Rady powiatowej. 
Kraków 13 października. Korespondent nasz TEATR. W sobotę dnia 14go października: po 
lwowski podaje szczegóły o nagłym zgonie Š. p. Au-|raz drugi: Dramat w 4 aktach przez Wiktoryna Sar- 
gusta Bielowskiego, o czem nam już doniósł wczoraj |dou, przekład Aleksandra Podwyszyńskiego : Ferrćol. 
telegram. Zgon ten nie tylko jest nową stratą jednej | Początek o godz. 7mej. 
z illustracyj naukowego świata polskiego, ale ubyt-| — Dnia 19go października piękna pogoda; termo- 
kiem wytrwałego praownika, osieroceniem jednej z na-| metr od 9.3 doszedł do 26,0 C. Barometru stan 
gazetę iastytucyj narodowych, przerwą w pomni-|qogć wysoki; o 6ej rano dnia i3go Ipaździernika 
owych zadaniach, które zmarły podejmował i prze-| wskazywał on 746.2 mill., termometru 10:2 0. Wiatr 
prowadzał. August Bielowski ur. w ego: aee północno-wschodni. 
ciu galicyjskiem, okrom powstania 1831 r., ktore go| __ : Pdea y x 
pociągnęło jako ochotnika po za kordon, cały żywot Mea) 14go października: Św. Kaliksta 
spędził w Galicyi: kształcił się, pisał, zbierał i wy- š 
doma we Lwowie. Mimo ciągłych zmian w pei n = z 
ach naszego kraju; mimo gwatnegó i źbjt ruchli- 
wego. ototżeriia, Bielowski zachował dziwny spokój, Gospodarstwa, przemysł i handel. 
Ż cichej i wytrwałej pracy wypływający, i stanowił —— 
poniekąd przeciwieństwo tego hałaśliwego ruchu, któ- Wiadomości 


chlubnie o wyrobach giętych mebli, kłóre firmy Ja-| Paryż 12 października. Le Temps zaklina 
kób i Józef Kohn wyrabiają w Galicyi, mianowicie: | rząd, aby nie zrobił żadnego kroku 'kompromitują” 
w Krakowie, Wielkiej Porębie, Wiśnicy|cego w kwestyi wschodniej i nie wchodził w Żadne 
i Bochni. ESA zobowiązania. 

Korespondent do dziennika N. W. Tagblatt po-| Rzym 12 października. Wiadomy artykuł Opi- 
święca tej części wystawy anstryackiej nawet naj-| nione (w duchu zaborczym), boleśnie dotknął dwór 
dłuższy ustęp, w którym podaje, że miejsce ustawie- | królewski, jak niemniej zimne zachowanie się mini- 
nia tych mebli jest miejscem zwykłego spoczynku | stęrstwa w tej sprawie. Ze strony dworu poczyniono 
gości odwiedzających wystawę. Korzystający Z dogo- |też kroki dla zatarcia złego wpływu tego zdarzenia 
dnego ustawienia kanap, krzeseł, kolebiących się |w Wiedniu. 
kareł i innych rodzai tych mebli nader wygodnych | Monday 11 października. Bióro Reutera dono- 
mają sposobność uznania ich trwałości połączonej jsi z Belgradu z dnia dzisiejszego : Rada ministrów 
ż wytwornym gustem. Zastanawia wszystkich szcze- |w Belgradzie postanowiła przyjąć formalne zawie- 
gólnie dokładność politury i plecionek trzeinowych, | szenie broni, skoro konsulowie mocarstw postawią 
których wartość znawcy szczególnie z tego względu | dotyczący wniosek. 
podnoszą, że daleki transport morski, wpływający| Konstantynopol 11 października. Na Mi- 
zwykle niekorzystnie na lustr i powłoki koloru trzciny, | data usiłowano dziś zrobić zamach, który jednak nie 
nie zdołał sprawić w nich najmniejszej zmiany. To też | powiódł się. Na jego pałacu przylepiono plakat z po- 
jak utrzymuje korespondent do N. W. Tagglatt | gróżką, zapowiadając nowe zamachy, jeśliby Porta 
miejsce gdzie się mieści wystawa giętych mebli ga- |nie wystąpiła przeciw wdawaniu się mocarstw. 
licyjskich nietylko bywa otaczanem przez mnóstwo] Pera 11 paźdz. (Pr.) Słychać tu w sferach dy- 
osób oglądających je, ale znajdu.e także między nie- | plomatycznych, że między Rosyą a Włochami nie z0- 
mi dużo nabywców. * „ {stał wprawdzie zawarty traktat, ale przyszło do po- 

Firmy Jakób i Józef Kohn, które 1 po za granica- | rozumienia się, które nie przeciw Austryi ani przeciw 
mi Galicyi utrzymują liczne fabryki wyrobów mebli |Tqrcyi jest wymierzone, ale przeciw Tunisowi, i ten 
drewnianych i ogółem około czterech tysięcy robo- |pragnęłyby posiąść Włochy przez wzgląd na handel 
tników zatrudniają, wystawiły w Filadelfii oprócz gię- |swój w północnej Afryce. Okupacya jednak Tunisu 
tych mebli wyrabianych w Galicyi 1 inne drewniane, | przez wojsko włoskie napotkałaby na szczególne prze- 
nawet artystyczne wyroby, które jak donosi pomie- | szkody u państw zachodnich, osobliwie zaś u Fran- 
niony korespondent N. W. Tagblatt wszystkie znaj- | cyi. Już w tych dniach oczekują tu bliższych wykryć 
dą należyte uznanie. w tej sprawie. (Cała ta wiadomość o Tunis wydaje 


przez Rumunię Moskali ciągnących do Serbii. Od- E 
powiedź rumuńska jest bardzo umiarkowaną, zape- R 
wnia ona, że przez Rumunię tacy tylko odróźni są "A 
przepuszczani, którzy opatrzeni są formalnemi pas- p 


portami. 
Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“ A 


Wiedeń 13 października. prze» Tagblatt 8 
donosi: Wczoraj przybyła do Wiednia telegrafem B 
wskazówka z Liwadyi, że postawa Porty spowoduje Cara 8 
do wezwania raz jeszcze naszego Cesarza do wymiany "BB 
zdań, — Po kilkudniowych utarczkach Derwisz pa- A 
sza, który wtargnął już do Czarnogóry, zmuszony Er 
był do odwrotu do Albanii. Nubar pasza ma być R 
mianowany gubernatorem Bulgaryi. 28 

Wiedeń 13 października. (pryw.). Presse daje j 
już treść życzeń Porty: Porta oświadcza, iż pragnie, 
aby zawieszenie broni trwało do d. 15 marca 1877, 
aby mocarstwa podpisane na traktacie paryskim 
naznaczyły linię demarkacyjną, aby Serbia i Czarno- 
góra podczas rozejmu nie wspierały powstania, aby 
moczrstwa wzięły na uwagę, w jaki sposób zapobiedz 
można przybywaniu cudzoziemców zaciągających się 
do wojska serbskiego. Tagblatt zapowiada wyraźnie % 
nowe nadzwyczajne poselstwo Cara do Cesarza Au- 
stryackiego. Jutro przybędzie tu król Jerzy Grecki. 

Dżelladin pasza umarł z ran w Borzenku. 

Konstantynopol 12 października. Słychać 
w sferach dyplomatycznych, że Porta domaga się 
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ry go otaczał. To też wiele giotnych. popniarnońci |||. us Za ao CL zj e : | |podczas zawieszenia broni prawa t mania załogi w 
SERE ú Sc. P 3 łowej krak się być zmyśloną, a może służyć ma dla zakrycia | 7, RE rzy 
pryskało obok niego jak bańki mydlane, a imie cr | * biura Isby handlowo przemys ow) ró pea Wiedeń 12 października. prawdziwych celów rokowań włosko-rosyjskich, yer: aN Gak słu tri o gay punktów stra- 


chego badacza przejdzie do potomków. Bielowski po-| o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dobnie jak Szajnocha zaczął od poczyi i przeszedł dnia 12go i 13go października. 

hastępnie do historyi. Tłómaczenie „Pieśni e wypra- f i 

wie Igora na Połowców“ naznacza jednak już ten Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie był 
zwrot, który i w badaniach historycznych Bielow- średni, a to głównie z powodu robót w polach i wy- 
skiego występuje, a który nie prowadzi do roztopie- kopywania ucz poj Ceny kd pa lub tyl- 
nia się w przyszłości szćzepowej, ale w przeszłości ko nieznacznej uległy zmianie. Kupcy *rakowscy naj- 
bałkiefźchłej wskazuje powinowactwo historyczne i | większy brali udział w zaktipnie. $ 
literackie naszego narodu ze Słowiańszczyzną. Okrom|  Płacono za pszenicę żółtą 237 funt. polskich od 37 
tego tłumaczenia, w pismach czasowych pojawiają się |do 43/2 złp. ; żyto na 227 funtów polskich od 28 do 
drobniejsze poezye, większe poemata, powiastki i roz- | 33 złp.; jęczmień za 202 funtów polsk. od 20 złp. 
prawy $. p. Augusta Bielowskiego. Dopiero w roku|do 24 złp.; owies za 138 funtów polsk. od 15 złp. 
1850 Bielowski występuje z pierwszem dziełem histo- do 17 złp. i 

rycznem, któremu poświęcił 10 lat pracy. Wstęp kry- | O dzisiejszym targu Kleparskiem nie wiele powie- 
tyczny do dziejów Polski, lubo się odnosi do epoki | dzieć można, albowiem te same powody jak na Ba- 
przedhistorycznej, nie roztapia się jedynie w hi- | ranie, wpłynęły na mały dowóz naszego targu. Obrót 
potezach jak „Lechieki początek“ Szajnochy, ale|z braku pruskich kupców był nie wielki, ceny mniej 
krytycznie zestawia wsżystko, co może być jaką- | więcej nie wielkiej od ostatniego targu uległy zmianie. 
kolwiek podstawą do| tych nieznanych epok. Ja-|  płącono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 10:25 
ko dyrektor Zakładu Ossolińskich, „Bielowski pod | do 11-25 złr., czerwoną od 10:50 do 1140, białą od 
kuratoryą hr. Maurycego Dzieduszyckiego i z pomo-|10.50 do 11:50; żyto piękne polskie za 100 kilo 
cą $. p. Ksawerego Godebskiego przeprowadza olbrzy- gra. od 9-— do 9'33; żyto podolskie na 100 kilogr. 
mią pracę ułożenia katalogu, ale kieruje wydawnie-|oq 850 do 9'10; jęczmień dla" brówarów ža 100 
twem Roczników Zakładu, w której zamieszcza wiele | kjlogr. od 820 do 865; jęczmień na paszę od 7:60 
własnych prac i rozpraw. Bielowski zrósł się z Za-|qo 8-20; owies za 100 kilogram. od 7:80 do 8-22; 
kładem Ossolińskich i nie był tylko stróżem owych | groch od 10— do 12*—; fasolę od 9— do 12—; 
skarbów, jakie ta biblioteka zawiera, ale nadto umiał | rzepak od 17:75 do 17:25. 

być ich szafarżem. Umiejętne wydawnictwo Monumen- | 00 > zeza: 

sor dziejów polskich zajęło blisko 20 ostatnich lat] ggwiecim 12 października. 

ardzo mozolnej pracy. Z trzecim tomem monumen- $ ; A 

talne to wydawnictwo zostało przerwanem. Można po- Sped wołów 1085, płacono za 100 kilo mięca od 
wiedzieć, że Bielowski należał do tego zastępu ba-|50 do 54 zr., pozostało 50 sztuk niesprzedanych. 
daczów, którzy w ostatniej epoce indywidualnemi za- Ajencya Oświecimska Banku Gal. dla hand. i przem. 
chodami zastępowali brak instytucyi. Do czego po- 
trzeba zbiorowej pracy, oni sami podejmowali, że Kolej Preszowsko- Tarnowska. 
tylko przytoczymy przykład wydawnictwa Monumen- = : POA 
tów, a równocześnie przygotowanie drugiej edycyi słow- Po długiej zwłoce spowodowanej opóźnieniami 


Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 2057, zabi- | przecie Rogya nie może przyjść w pomoc Włochom 
tych wieprzów 367, zabitych owiec 457, żywych owiec | no morzu Śródziemnem, ani ją nie obchodzi, czyby 
17,009, żywej nierogacizny 1122 sztuk. Włochy dostały Tunis albo nie. Red.) 

Cielęta płacono od 38 do 58 złr., zabite wie- | Nowy Jork 11 października. Rezultat wybo- 
prze od 48 do 60 złr., zabite owce od 30 do 45|TÓW zawsze Jeszcze niezupełnie znany, ale zdaje się, 
złr.; żywą nierogaciznę od 38 do 52 złr., żywe owce że republikanie zwyciężyli w Ohio; co do Indiany, 
od 30 do 46 złr., przerwany spęd był owiec z Ro- opa stronnictwa przypisują, sobie zwycięstwo : zape- 
syi, które płacono od 36 do 46 złr. za 100 kilo | wne jednak demokraci mają tam większość; niewąt- 
mięsa. pliwie zaś zwyciężyli demokraci we Wschodniej Wir: 


Wilhelm Amirowicz, ginii. 


Caffé Stirbök. Ministrowie austryaccy powróciwszy z Pesztu, od- 
p ; ; = | byli naradę, na której omówili jeszcze raz sprawę u- 
Przyjcchali do Krakowa oå 12g0 do 13g0 paździer. gody Pinas Zdaje się, iż zapadła także uchwa- 

| ań » . _|ła co do sposobu, w jaki Rada państwa zawiadomio- 
HOTEL KRAKOWSKI: (ay enty jaa Z ing być ma o przebiegu iwyniku rokowań z Węgra- 
Świstewnik, Adolf AAS ead, pakt ahaaa TEM mi. Z doniesienia Fremdenblattu wypływa, iż rząd 
Chłapec ze Lwowa, tet oja- | da wyjaśnienia w klubach wiernokonstytucyjnych. 
nowa, Emilia este a 5a aiw ię: Pierwotnie bowiem donoszono, iż na dwa dni przed 
z ntt : Gogołow Zihardt >R pik AR zebraniem się Rady państwa rząd zwoła konferencyę 
AA wł 6 Gali aid ; + Jan) więrnokonstytucyjnych. Ponieważ jednak nie podobna 
awłoski Z Wancy!, ; AMM bepa S rząd wzywał jedno stronnictwo pier- 
wej do podjęcia czynności parlamentarnych , zanim 
NADESŁANE. otwartą zostanie Rada państwa, przeto wiadomość 

Biuro umieszczeń nauczycielek, nauczycieli Fremdenblattu uważać można za półurzędową. 
i bon Heleny Nowoleckiej w Krakowie. Pod firmą berlińską dowodzi Polit. Corresp., że 
Podpisana zawiadamia niniejszem Osoby interesowane, | przymierze trójcesarskie jest niewzruszone, góyż nie 


iż powyższe Biuro prowadzić będzie pod własnym kierunkiem, H : 
a mając za sobą dokładną znajomość zawodu pedagogiczne- było ono „awiązanem ma: pewne. przypadki, eot ow- 
go, długo letnią praktykę i licznie bardzo rozgałęzione sto- szem zdolne przetrwać najtrudniejze chwile, oparte 


Sunki w Krakowie i zagranicą, jest w możności zadosyćuczy- będąc na kompromisie interesów. Dalój więc wraca 
nienia wszelkim żądaniom Stron interesowanych. . [ten organ półurzędowy do wizyt cesarskich — wszystko 
Biuro powyższe yas specyalne w swym rodzaju, przyj- | rzeczy wiadome— aby skończyć na oświadczeniu, że in- 
muje do zapisu i załatwia zlecenia tylko odnoszące się do teres wszystkich państw aga utrzy x Tu A 
wyboru odpowiednich naucz cielek, p: i bon, jak ró- |; res wszy h p wymaga utrzymania Turcy w 
wnież przyjmuje do zapisu andydatki i kandydatów, posia- jój granicach i w prz sposobieniu jéj do życia publi- 
dających obok nauk i talentów, świadectwa z odbytej prak- | cznego. Gdyby jednak zaszły okoliczności, gdzieby 


Konstantynopol 13 października. Porta Ę 
postawiła następujące warunki zawieszenia broni: Ma 
być zapobieżonem, aby stanowiska znajdujące się 0- 3 
becnie w posiadanin wojsk tureckich, nie zostały na- 
powrót przez Serbów obsadzone; wszelki dowóz bro- 
ni, amunicyi do obu księstw ma być wzbroniony; 
wstrzymywać należy skutecznie przybywanie ochotni- 
ków zagranicznych ; obu księstwom ma być wzbro- Eo 
nione udzielanie wszelkiej jakiejbądź pomocy sąsie- ; 
dnim prowincyom tureckim w rokoszu ym. 

Nowy Jork 11 października. Według naj- 
świeższych doniesień, demokratyczna większość w In- 
dyanie wynosi około 2000 głosów, a większość re- 
publikańska w Ohio około 8000 głosów. Republika- 3 
nie w obu krajach zyskali razem przynajmniej ośm A 
krzeseł w kongresie. Kandydaci tak zwani „(reen- R 
back“ (zwolennicy utrzymania w obiegu przymuso- o 
wym monety papierowej. Red.) w Indyanie do kon- Eo 
gresu, przepadli. SA 


e 

Kursa. Wiedeń 13 października, godz. 2 m. 20 
po poł. Renta papierowa 6490 — Renta srobram : 
68 — — Losy z r. 1860 110'30 — Akoye Bank« 8 
Narod. 854 — Akoye kredytowe 151-50 — Londyn s 
123 20. — Srebro 102'85 — Napoleony 9 87/4. — EĄ 
Lomberdy 79'—. Losy z r. 1864 131—. — Atcye po” 
kolei Karola Ludwika 207:50. Akcys kolei Lwowsko- zz 
Qrerniowieckiej 11850. — Akcye kolei węg. półnos. 28 
zechod. 97—. — Akcye kolei węg.-wschod. 29 — 3 
Anglo Bank 8330. — Obligacye indemn. galicyj- ge 
skie. 86— — mm | premiowe węgierskie 71-25 — - B= 
Akcye kolei Koszycko-Bogum. 91—— Akcye koleł e” 
półn. zach. austr. 12850.— Listy zastaw. hipoteczne 8 
88:50.— Obligi pierwszeństwa kolei państw. —— — a 
Marki 60*75. Ruble 161 62. 38 

Usposobienie giełdy : mdłe. xa 


y a a S peg meis Wep wtym sensie isformacya mo- | Austrya musiała mimo chęci rozprzestrzenić swoje 
A a OFEA U Nowblecka granice południow:-wschodnie, dokonałaby tej ofiary, 


nika Lindego. Od tych zadań, przechodzących siły |W budowie części węgierskiej, kolej Presz0wsko- A e, zg OJ, 3 
jednostki iaia: został Bielowski, śe: już jako Tarnowska nareszcie otworzoną została. Z kore-| (2537) róg ulicy Wiślnej i niższej Gołębiej aby ledy „tameczne uczynić uczestnikami cywilizacyi REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 3 
spondencyi prywatnej zamieszczonej w dzienniku Nr. 182, II piętro. i wolności. Cały ten artykuł przetłumaczony na ję- Antoni Kłobukowski. 23 


członek Akademii, której zadaniem pracą zbiorową 
wynagradzać ubytek takich potężnych indywidualności. 


Dowodem, że zadania, jakie podejmował, sięgały po : > 
i i6 jats ego, są liczne ieni i i _płacą | żądają | peog p żądają 
e y m 36 pae -e "pyl jA P Kurs pieniędzy i papierów publ. Losy krajowe. Losy Comorente . . . . | 21 25 22 50|Banku galicyj. dla handlu Napoleondory CERE E 9 81 E 
naki, jakie spotkały Z go: fz A NAiongregacyi kupieckiej. L iasta Krakowa » kredytowe . . . - i przem. w Krakowie | — —| — — Suweryny angielskie . . 12 30 „Ki 
członkiem Akademii nauk petersburskiej, A kademii raków, 13go Października. Eois m. Stanislawowa „ żeglugi parowej na i „ krajowego galicyjsk. | — —| — — imperyały rosyjskie - . — — ws. 
zagrzebskiej, Akademii Kwirytów w Rzymie 1 licznych Arien GAM. A EE AE e : Dunaju . taR = i we Lwowie . . . - zeń AEA e n 102 50 2 
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i do niej dobywano. Zdaje się, iż złoczyńca dobrze był! „ banku dla ban. ip. w Kra. z wpł. prem, pożyczki węg. 
$. by 


przyznała z góry więcej, niż od niej żądano, tak jak e | 


í 


pe Zmiana lokali. og 
J. LUDWIŃSKI 


zegarmistrz w Krakowie, 
przeniósł swoją pracownię, oraz skład zegar- 
ków i zegarów, do domu Wgo W. Rzewu- 
skiego, Nr. 352 ulica Floryańska, przy- 
czem mą zaszczyt polecić się łaskawym wzglę- 
dom Szanownój Publiczności. (2609-1-) 


Uczen farmacyi 


w trzecim roku praktyki, poszukuje natychmiasto- 
wego umieszczenia. — Łaskawe zgłoszenia pod lit. 
©. IB. poste restanto Nowy Sącz. (2606-1-3) 


Zmiana lokalu. 


Zawiadamiam Szanowną Publiczność, iż 

FABRYKĘ KAPELUSZY pod firmą: 
„Z. Deras‘ 

przy ulicy Floryańskićj, przeniosłam z braku 
odpowiedniego lokalu tymczasowo na ulicę 
Pawią do domu Wgo Legutki, gdzie z po- 
wodu odległego miejsca fabryki, pranie, prze- 
rabianie i farbowanie kapeluszy po zna= 
eznie zmiżonych cenach uskute- 
czniane będą. | (2610-1-3) 

Składając podziękowanie Szan. Publiczno- 
ści, która mnie od lat 10ciu swem zaufaniem 
zaszczycać raczyła, polecam się i nadal Jój 
względom. Z. Deras. 


BUCHAJ 


rasy holenderskićj, 2-letni de sprzeda- 
mia w Ochodzy p. Skawina. (2608 1-2) 
a a WIET A HA WADE NA PEEK 


Mieszkanie 


przy ulicy Krupniczćj Nr. 146 B. 
składające się z dwóch stancyj i ku- 
chni, jest do wynajęcia każde- 
go czasu. 

Bliższa wiadomość w MAGAZYNIE 
A. Wojczyńskiego. (2536-1-2) 
p zs 0 2 mile od Krakowa, nad 
Wies szosą, w najlepszćj pszennćj 
glebie, z urządzonem gospodarstwem, prze- 
prowadzonym płodozmianem, zabudowaniami 
gospodarskiemi murowanemi, wygodnym mu- 
rowanym dworem o kilkunastu pokojach — 
wartości 60,000 złr., jest do zamienienia na 
kamienicę w Krakowie lub do sprzedania, — 


Wiadomość u Wgo Wiszniewskiego w aptece 
„pod Gwiazdą.“ (2607-1-2) 


używa się z niezawodnym 
skutkiem przeciw ka2ze 


Ser;a 
Serya IL Nr. 10386, 10512, 10606, 10636, 10681, 10889, 10921, 11378, 


Serya 
Serya II. Nr. 10011, 10062, 10150, 10172, 10219, 10232, 10289, 10305, 
10322, 10368, 10391, 10406, 10532, 10743, 10785, 10817, 10903, 


CZAS z Soboty 


WYK A Z 


listów zastawnych i dłużnych Galicyjskiego Zakładu 
iśredytowego Ziemskiego (Galizische Boden-Credit- 
Anstalt) w Krakowie, wylosowanych przy trzeciem losowaniu 
w obecności c. k. Komisarza rządowego, c. k. Notaryusza i Ko- 
misyi Rady Nadzorczćj dnia 6 października 1876 r. odbytem: 


5%,% listy zastawne na monetę srebrną: 
Serya II. Nr. 10, 29, 38, 78, 103, 111, 112, 


derya III. Nr. 12, 16, 41, 66, 78, 91, 98, 110, 139, 175, 197, 200, 210, 


222, 224, 225, 234, 262, 270, 283; 


6, listy zastawne na walutę bankową: 


Lit. A. Serya I. Nr. 21, 


» „ Serya II. Nr. 95, 120, 159, 160, 302, 304, 305, 311, 516, 550, 
» „ Serya III Nr. 127, 140, 331, 428, 468, 551, 710, 738, 828, 922, 
1137, 1216, 1266, 1272, 1323, 1385, 1391, 1508, 1519, 1614; 


Lit. B. Serya I Nr. 1, 
» „ Serya II. Nr. 38, 92, 108, 138, 155, 167, 195, 220, 
» „ Serya III. Nr. 47, 72, 176, 182, 303, 329, 351, 458, 477, 5 


7%, listy dłużne: 
I. Nr. 15065, 15145, 15275, 15439, 15472, 


11766, 


Serya III. Nr. 327, 604. 

Powyższe wzlosowane listy zastawne i dłużne Galicyjski Zakład Kredy- 
towy Ziemski wypłaca w trzy miesiące od dnia wylosowznia w pełnéj nomi- 
nalnćj wartosci bez żadnego potrącenia. Po upływie powyższego terminu ustaje 
dalsze oprocentowanie. 


Wyłlosowane przy pierwszem i drugiem ciąguicniv, a dotąd nie zreal 


warc listy zastawne i dłaźse są następujące: 


5%, listy zastawne na monetę srebrną: 


Serya III. Nr. 1, 65, 85, 116, 140, 152, 158, 159, 166, 168, 223, 260, 295; 


6%, listy zastawne na walutę bankową: 


Lit. A. Serya IIL Nr. 76, 78, 121, 129, 141, 
Lit. B. Serya IL 187, 


» n» Serga IIL Nr. 37, 66, 219, 260, 378; (25 


7%, listy dłużne: 
I. Nr. 15152, 15306, 


10911, 10951, 11133, 11142, 11219, 11278, 11283, 11288, 


Serya III. Nr. 118, 125, 189, 213, 231, 274, 293, 300, 304, 669. 


Kr:ków dnia 6 października 1876 r. 
idDyrekcya. 


"Jedynym składem w Wiedniu! 


który wskutek obecnych ciężkich czasów, widzi się spowodowanym, ceny swoich towarów zniżyć o 


dalsze 30%, jest 


SKŁAD WYROBÓW z CHIŃSKIEGO SREBRA H., BETTELHEIM & Co., 


w Wiedniu, Fańrmtneratragse 14, im Bazar. 


14 Października 1876. 


dlowemu J. Wentzi. 


(2522-1-4) 


s 


36; dom Jachimskiego. 


ie potrzeba więcój Tarb stopni owanych 
PRZECIW SIWI - 


Przywraca włosom 
na głowie ina brodzie 
kolor naturalny jakićj 
; bądź barwy. EP 
izo- SEER <u 

- m) f li 


Do tój farby niepotrzeba myć 
głowy ani przed ani po operacyi 
sp b użycia bardzo prosty, 
skutek niezawodny, nie plami 
ciała i nieszkodzi nigdy zdro- 

[rf wiu. Pudełko 6 fr. W Krakowie 
w aptece J. Trauczyńskiego gg 
5 i W. Redyka, 


35) 


Sprzedaż hurtowa w PARYŻU, 


Sklep z nabiałem, prze- 
niesionym został z ul. Floryań- 
skiej, na ulicę Różanną, dawny 
(2506-2-4) 


W Czerniowcach w apt. p. Golicho skiego. (2466-32-) | w Berlinie S. W. 


Ime iwin "Em im AANNO WIEC Wir WaS «TT 

ELIXIR ET DRAGEES DU D' RABUTEAU 

(Lauréat de l'Institut de France) 

ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU wypróbowane zostały w szpi- 
talach paryzkich: przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecają 
je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych. 

Preparata te z CHLORKU ŻELAZA leczą BLADACZKE, WYNĘDZNIENIE, NIEDO - 
KRWISTOŚĆ, regulują ODPŁYWY MIESIĘCZNE, wzmacniają ORGANIZMY WYCZER- 
PANE | OSŁABIONE, niesprawiając nigdy ZATWARDZENIA. 

Dostać można w znaczniejszych aptekach. 
u P. GLIN et C°, ulica Racine, 14. 


Dla uniknienia wszelkiego rodzaju nieporozumień, mamy 
zaszczyt podać do wiadomości, że wyłączną i jedyną 
sprzedaż piwa Pilzneńskiego z naszego 


Mieszczańskiego Browaru 


oddaliśmy w mieście Krakowie IBomowi han- 


Mieszczański Browar w Pilsen Cw Czechach) 


założony roku 1842. 


Od 1 października 


udziela lekcyj muzyki teorety- 
cznie i praktycznie w zawodzie nauczy- 
cielskim wykształcony (2387-5-10) 
Alfred Fiołaczkowski. 
Mieszka przy ulicy Brackióćj pod Nrem 
163 na drugiem piętrze. 


Adwokat Mochnacki 


przeniósł kancelaryę swą z dniem 
7 października 1876 r. do nowe- 
go domu p. Garbusińskiego, ulica 


Różanna Nr. 400, I. piętro. 
(2502-2-3) 


FORTEPIAN 


o Tmiu Oktswach w dobrym stanie do sprzedania 
przy ulicy Floryańskiej Nr. 367. (2504 2-3) 


Młody człowiek 


obeznany dokładnie z harsdlem sirze- 
wa. niemiecką i francuzką korespondencyą 
i podwójną buchhalteryą poszukuje posady 
w handlu drzewa lub. zboża. Oferte znacz. 
J. K. 5868 przyjmuje Rudolf Mosse 
(2478-2-2) 


NN | 


Rua EWA ve w we y arsy (9R71-1-16) N p kosztnje 

katarom , Moim przedtem obecnie przedtem obecnie 
szowi, bezzezamości | © łyżek do kawy . . . . . zir. 350, złr. £50 | Tytonierka na turecki tytoń . zir. 4:—, złr. 150 
i wąazelkina cierpieniom piorsie-|6 „ stołowych. . . . . „ 750, `p 275|6 filiżanek . . . = . . . » 350, „ 120 
Wym. 6 noży A +6 4 + m 190, /„ 2 75.| Maselniczka. : E E LOW. 
Zadawalnia lekarzy i chorych. Byġeczka od kaw) |6 widelców „ w T50, „ 275|3 korki z figurami 0: 0. SADU 
wystarcza, Chochla . p 0—;, p 250|Para Hchtarzy . . . w 6—, opi 8— 
W Paryżu, ulica Vivienne, 26, w apteco Dra Cha | Chochelka . . . . . . . „ 8—, „ £50 Imbryczek do herbaty . a PE mL O 
ble, — w Krakowie w aptece p. J. Trawosysńakieg | Czarka do kawy z łyżką . . „ 6—, „,» 2'— | Naczynie na ocet i oliwę . „ d— y 5— 

iwaspteca p. W. Redyka, — w Czerniowcach w apte- Szezególnićj na podarki przydatne: 
ce p. Golichewskiego. 12159-2-, | 6 nożów 24 szt, razem w eleganc- |6 nożów na wety | 24 sztuk w eleganckićj 

Giedeiców kim futerale zamiast złr. | $ yidelcównawety | oprawie zamiast złr. 26 3 
; 6 łyżek stolowych | ( j } ~n |6 łyżek na wety hh Pa, ; Pi errs 

Prawdziwe 6 łyżeczek do kawy 24 tylko złr. 9 cnt. 50. |g sztućców tylko złr. 9 centów 75. 


Figuixi Morisona. 


Pa ARTHAUD MOULIN. 


b, jaa ze środków czyszczących i przeczyszcza- 
jących krew we wszelkich słabościach złego przy- 
miotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór- 
nych i zepsuciu krwi. (2458 53-) 

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud Moulin 
aptekarza, 30, ulica Lonis le Grand, — w Krako- 
wie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Ryn- 
ku głównym 1 w aptece W. Redyka, — w Czerniow- 
cach w aptece p. Golichowskiego. 


-_TNAKOITE POWODIANE. 


<< zj 
z x 
+ raf. 


; w JE 
jestto MĄCZKA RYŻOWA specyslnie 
przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to działa szczęśliwie na skórę, 


niedostrzeżona przystaje do olała 


nadaje cerze 


ŚWIEŻOŚĆ NATURAL. 


pz 


PAT 


jai CZYŻ 
eż 
LĄ 
RZE 
Magazyn Perfum w Faryżu, 
9, NA ULICY DE LA PAK, 9. 


W Krakowie u pp. Józefa Trauczyńskiego, W. | fabryka 


Redyka, Leona Feintucha i W. Fenza, — w Czer- 

niowcach w aptece p. Golichowskiego, — i w pier- 

wszych Składach perfum i wytworów toaletowych. 
(2)32-13-) 


Popularno-med. książka. 


We wszystkich księgarniach, jakoteż za 
oprzedniem nadesłaniem pocztą opłaconą MAN 
12 marek pocztowych po 5 ct., można na-f 
być wprost z Richters's Verlags- A n- $ 
stalt (księgarni nakładowój) w Lipsku 
książkę: „Bra Airy Metodę natu- $ 
ralnego ieczenia.” Cena 60 cnt. za 

egzempl Tejże illustrowanćj, 400 
stronnie obejmującćj książce, a osobliwie 
w Dićj zamieszczonemu sposobowi leczenia 
się, zawdzięczają tysiące osób swoje zdro- 
wie. Liczne w niéj zamieszczone Za- 
świadczenia i listy pochwalne 
dowodzą, że nawet tacy chorzy po- 
mocy iulgi przez nią doznali, któ- 
rzy już ani nadziei wyzdrowie-Ef 
mia nie mieli; dlatego też téj osobliwćj Ę 
Książki w żadnćj familii brako- 
wać nie powinno. i~ Przy ku- 
pnie żądać należy wyraźnie: „fllu- 
strowane, oryginalne wydanie 
Richter’s Verlags - Anstalt (księ- 
garni nākładowéj) w Lipsku (Leipzig)“, 
którato księgarnia także wyciąg z tejże 
książki pocztą opłaconą na żądanie bezpła- 
tnie rozsyła 1625-9-) 


n 


Najnowsza pasta do czyszczenia złota, srebra i chińskiego srebra, szt. 25 c., 6 szt. złr. 1°20. Prze- 
pyszne filiżanki, imbryczki do kawy, serwis do herbaty, zastawy stołowe, żyrandole, puszki do posypywania 
cukrem, pularki do jaj, przyrządy dla wykłuwaczy zębów, sprzączki do serwet itd. Zamiejscowe za:nó- 
wienia za zaliczką punktualnie i sumiennie. Na żądanie posyła się szczegółowy cennik bezpłatnie. 


m 


dla każdego, który sobie to życzy, Romy iin- 


ne papiery zakładowe w uprzyw. 
austr. Banku Narodowym, pier- 
wszej austr. Kasie oszeczędneści 
w Wiedniu lub w innym zakładzie 


pierwszerzędmnym, i weźmiemy tam na 
każdy złożony papier około dwie trzecie wartości kursu jako zaliczkę. Nam należy za- 
płacić tylko tę kwotę, którą tym sposobem wydajemy, z dodaniem naszego skromnego zysku, 
w kilku załesięeznych spłatach. 

Przy sposobności mających nastąpić ciąguień ulubionych węgierskich losów pre- 
niowych, 1564 r. 1530 r. i 1860 r. z głównemi wygranemi złr. 150,000, 
00,040. 280,000, i 300,000 polecamy tą przez nas pierwszy raz użytą formę 
zakupna losów na spłaty miesięczne, która forma pod względem tanłośe), pewności i 
wygody wszystko dotychczas ofiarowane przenosi. s A 

Zaraz przy złożeniu Eere spłaty najmniej pięć złe. otrzymuje strona urzędowo 
stemplowany dokument, w którym dokładnie jest podaną serya i mumer złożonego losu, 
tudzież numer kwitu zastawniczego. 

Skoro tylko te kilka spłat miesięcznych mama uiszczonych zostanie, wydajemy stronie 
oryginalny kwit zastawniezy dotyczącego zakładu. Wedle tej naszej normy poli- 
czamy n p. I los gminy m. Wiednia kurs około 95, po złr. 102 c.50, bierzemy nań 
zaliczkę złr. 0, podczas gdy nam należy ząpłacić tylko złr. 32 e. 50 w sześciu spłatach miesięcz- 
nych, pedezas gdy zaliczka złr. 70 częściowo lub csła wedle dogo- 
dności może być polarowa lub też na nowo przedłużoną. 

Tym sposobem gra każdy zamawiający na swój włammy los taniej jak na promesę, 
chociaż równocześnie zyskuje wartościowy papier. ć (2474-4-12) 

Wszelkie bliższe objaśnienia zawiera nasz prospekt, który darmo dostać można. 


Jos. Kohn & Go. kantor bankowy w Wiedniu, Kirntoerstr. 45. 


Tanite Company w Stroudsberg, Pensylwania w Ameryce 


owtorzyła swe kantory i składy 


słynnie znanych tarcz szmirglowych i machin do szlifowania, 
dla Europy (2472-2-8) 
w Liverpool 42 The Temple Dale Street, w Anglii. 


A. 


Au Printemps 


PARIS GRAND MAGASINS DE NOUVEAUTES PARIS 
Rue du Havre, boulevard Haussmann — Saison d'Hiver 
et rue de Provence. 18376-22 


Y aum 


Saison d'Hiver 
1576-73 


LES GRANDS MAGASINS DU PRINTEMPS de Paris ont Vhonneur d'in- 
former leur nombreuse clientèle d Europe que le magnifique Qatalogne illustré, 
contenant toutes les modes nouvelles, en langues FRANÇAISE, ALLEMANDE 
et HOLLANDAISE, est actuellement SOUS PRESSE. 

Il serą envoyé par la poste et FRANCO à tous les clients des GRANDS 
MAGASINS DU PRINTEMPS, 

Les personnes qui ne se sont pas encore àdressées au PRINTEMPS et 
qui désireraient le recevoin GRATIS et FRANCO sont prićes d'en faire la de- 
mande par lettre affranchie 


A Mr. JULES JALUZOT, Grands Magasius du Pristempa à Paris, 
Sur une simple demande, nous envoyons franco, Oataloguos óchantilons 
franco jusqw’à destination. Et tous nos envọis de marchandises POUR LA GALLICIE 
ont lieu FRANCO JUSQU'A DESTINATION ponr tont achat an-dessns dę 25 franos. 
_ Les GRANDS MAGASINS DU PRINTEMPS n'ont aucune succursale, les 
prix sont marqués en chiffres connus, et sont invariablement LES MÊMES pour 
DEPARTEMENTS et PETRANGER, (2475-3-) 


On peut correspondre dans tontes les langues, 


Czcionkami Drukarni k zni „CZASU“, 


zw ome, 


= saa RNA 


x 


si 


MA PIE A 
LK 


(2457-42-) 


(2443-2-) 


która wstrzymała znaczne przesyłki na Wschód, 
spowodowałą 


FABRYKĘ BIELIZNY na WYPRAWY ŚLUBNE 


A. Straussa, Wion, Rothenthurmstr. 21 
do pozbycia wszystkich wstrzymanych, większych i mniejszych wysyłek bielizny męskićj, dam- 
skićj i dziecinnćj, jakoteż płótna, chustek, „bielizny stołowćj i t. p., aby skład swój spiesznie 
zmniejszyć, a to po następujących prawdziwie niskich cenach: 


LR DEU Z z 


-. 2, tylko złr. 
2, tylko złr. 1- 


tylko zir, 2— 
złe. 1, 1-2, 150 


s zli 18:40, 1450, 1650 
"al. 3, 3:50, 4, 450, 550 
erie 850, 10, 1i, 18, 14 


Rebat: Bielizna stołowa na 6 osób, adamaszkowa, albo 24 sztnk 
a chustek do nosa, kupującym za 50 złr. (2350-3-15) 
T Listowne zamówienia za nadesłaniem gotówki, albo za 
z zaliczką pocztową, sumiennie i punktnalnie będą wyko- 
nane. — Cęnniki i gz "> wypraw ślubnych rozsyłają 
9 darmo. i 
Zamówienia za gotówkę albo za zaliczkę 


do fabryki bielizny i wypraw ślubnych 
A. Strauss, 
Wien, I. Rothenthurmstrassą Nr. 21. 


Odpowiedzialny rządca drukarni Józef Łakociński. 


Es wird zur allgemeinen Kenntniss 
gebracht, dass zur Sicherstellung des 
Montursbedarfes der ` Mannschaft des 
k. k. Matrosen-Corps für das Jahr 1877 
am l13ten November 1876 beim k. k. 
Reichs - Kriegs - Ministerium (Mar'ne- 
Sertion) in Wien eine Offertverhaudluvg 
abgeha'ten werden wird. 

Die Lieferungsgegenstinde sind: 

1. Gruppe: Taoh, Tach und Wolisorten, 
2. Gruppe: Wasohe und andere Leln- 
wand - Artikel, 
Fassbekleidnng und andere 
Ledersorten, 

Wirkwaaren (Fassooken, 
Leibel ), 
Kopfbedackungs-Artikel, 
Posamentirwaaren, Bordkap- 
penbiuder, Halsflóre uud 
Halsschleifen, 

T: Gruppe: Metallwaaren. 

Die übrigen auf die Offert - Verhan- 
dlang, sowie Einlieferung der Montura- 
sorten Bezug nehmenden besonderen 
Bestimmungen sind in dem Nr. 228 
vom 6 October 1876 dieses Blattes 
näher erörtert. (2425-2-2) 

Vom k. k. Relohs-Kriegs-Ministerium 

(Marine-Sektion). 


Winogrona kuracyjne 


vósłauskie i badeńskie, oraz awaeęe włc- 
skie i węgierskie, rozsyła codziennie świeże 


M. Zamościk, 


przy ulicy Floryańskiój, naprzeciw 
(2127-22-) Trzech Dzwonów. 


WĘGLE 


pruskie w całych i pół wagonach dostar- 
czają na zamówienia po najtańszych cenach 


Kurnatowski & Co. 
Kantor wymiany, w Rynku pod Nr. 11. 
(2289-6-) 


. Gruppe: 


. Gruppe: 


3 
4. Gruppe: 
5 
6. Gruppe: 


Według nowego przepisu wykonane 


uaúskie <w 
czapki oCicerSKIE gpg 


tudzież wmiformy 
dostarczają najpunktualniejqggg 


e. k. nadworni dostawcy 


J. Blazincie & Söhne 
w Wiedniu. i i 
E 


Noubau, Stiftgasse Nr. 31. 
Cenniki darmo i opłatnie. 
(2388-7-10) 


Dr. Bell Krople chinowe 


przeciw (2345-9-12) 


osłabieniu 
i dolegliwościom trawienia 


szcze gólnićj dla mężczyzn nieoceniony środek, 
aby odzyskać esłabieną siłę męzką 
w najkrótszym czasie. Takowe ułatwiają tra- 
wienie w wysokim stopniu, naprawiają soki i 
krew i objawiają wzmacniający skutek na cały 
ustrój w zadziwiający sposób Dwie lub trzy 
flaszeczki po złr. 1'80 wystarczają zupełnie. 


L. Ringler 6 Herrburger 


skład chemikalj w Wiedniu, 
I. Auerspergorstrasse Nr. 4. 


Wedle listów oryginalnych przeszło 

5,000 chorych wyleczemo. 
3 wyd. Słynne dziełke. 3 wyd. i 

Przez księgarnię Kd. Hügla w Wieduiu, 

Stadt, Herrngasse 6 można sprowadzić 

Neues Heilsystem 

für kranke und geschwiichte Männer. 
NB. Bez żadnego lekarstwa, czyste leczenie 
naturalne. 2 złr., pocztą złr, 2'10, (2391-2-20) 


Wiedeński centralny 
SF ŁA iD 
28 cnt. i cnt, 40 
TOWARÓW 
roboty ręcznćj 
Karol Heim 


w Wiedniu, | 
Wieden, Hauptstrasse Nr. 20. 


Wskutek objęcia wielkiego skTadu fa- 
brycznego jestem w możności dostarczyć 
najświeższe materye na suknie 
jesienne i zimowe w deskona- 
Rym gatunku: baiges, moehair, 
świecące, wattmoll, poprzeczne, 
knikeboke, flanele po zadziwia- 
jaco tanićj cenie 27 c. i 4© cnt. 
za łokieć. i : 

Następnie po tćj samćj cenie obfity skład 
| wstążek jedwabnych i aksamit- 
nych,serwetadaimaszkowych., rẹ- 
ezników, barchanu, chodników, 
krawatek męskich i dla dam, tu- 
dzież wiele innych przedmiotów. 

Wzory na żądanie darmo i opłatnie. Za- 
mówienia z prówincyi uskuteczniam punktual- 
nie za zaliczką. (2470-2-14) 


